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alers? Stanek tworzy rząd.
G a b in e t  m a  b y ć  g o t ó w  n o )  d a  lei w  p ią t e k  5  b , m .

WARSZAWA, 2. 12. (wl.) Poseł 
Walery Sławek konferował dzisiaj 
w dalszym ciągu w sprawie utworze 
nic nowego rządu. Rząd ma być go
tów najdalej w piątek.

Ma podobno zajść zmiana na sta 
nowisku ministra sprawiedliwości. 
Minister Car ma objąć stanowisko 
wicemarszałka sejmu.

Mówią, ze ministrem sprawiedli
wości ma zostać prokurator sądu 
okręgowego w Warszawie p. Micha
łowski. Prócz p. Michałowskiego 
wysuwani są jeszcze na to stanowi
sko dyrektor departamentu ustawo

dawczego w ministerjum sprawiedli 
wości p. Świątkowski i prof. Maka
rewicz ze Lwowa.

Teką ministra spraw wewnętrz
nych ma nadal zatrzymać minister 
Sławoj - Składkowski.

Przed otwarciem sejmu,
Prace klubu BB. — C haos w opozycji.

W YW IAD
MARSZ. PIŁSU D SK IEG O .
W ARSZAW A, 2 12. (wl.) W bie 

żącym tygodniu m a się ukazać wy
wiad marszałka Piłsudskiego o roli 
orezydenta Ezplitej w ustroju pań
stwowym.
NAPAD B O JÓ W K I N IE M IE C .

K IE J .
K A TOW ICE, 2. 12. (wł.) Wczo

ra j w nocy niemieccy bojówkarze 
napadli na  polską szkołę powszech
ną w Sogolowie, pow. rybnickiego. 
Napastnicy wyważyli drzwi w miesz 
k&niu kierownika szkoły Feliksa 
Galisza i w targnęli do wnętrza.

P. Galisz strzelił kilkakrotnie 
na postrach. Bojówkarze cofnęli 
się, oświadczając Galiszowi, że i je
go spotka los policjanta Sznapki.

Za napastnikam i zarządzono po
ścig. Nazwiska ich są znane wła
dzom.
ŻYWCEM POGRZEBANY OFIARA  

KATASTROFY W KOPALNI W RA
CA DO ŚW IATA.

BERLIN, 2. 12. Na jednej z kopalni w 
Castrop — E aurel wydarzyła sic kata  
strofa, wskutek której zasypani zostali 
i  odcięci od św iata dwaj górnicy.

Po trzydniowych usilnych pracach 
kolumny ratunkowe dotarły dziś w no
cy do miejsca, gdzie dochodziły odgłosy 
pukania jeduago z zasypanych.

N atychm iast przecięto rurę wodoclą 
gową i przez nią poczęto doatarezae od 
ciętemu od trzech dni górnikowi poży
wienia.

Prace nad jego wydobyciem potrwa 
ją  jeszcze kiika dni.

Druga ofiara prawdopodobnie nie ży
.je.
INW ALIDA W OJENNY UZQROWIO 

NY W YPADKIEM !
LONDYN, 212. Prasa londyńska do

nosi o eudownera uleczeniu angielskie 
go inw alidy wojennego w Tinsley.

Inw alida ów nazwiskiem Benjam in  
Bnrston wskntek wybuchu granatu na 
froncie francuskim stracił wzrok, 
słuch i mowę,

Nieszczęśliwy przed kilku dniami 
wyszedł sam ze swego pokoju i runął 
ze schodów z pierwszego piętra na par 
ter, doznając ogólnyeh potłuczeń.

Gdy go doprowadzono do przy tom noś 
ci inwalida ku niezmiernej swej radoś 
ci i zdziwieniu obecnych przemówił. 
Równocześnie odzyskał słuch i wzrok.

DZIŚ CHMURNO I CHŁODNIEJ.
Dziś chmurno, na południu kraju o- 

pady  śnieżne: chłodniej, nocą przymroz 
ki, dniem temperatura w pobliżu zera. 
Umiarkowane w iatry północno *

W A R SZA W A ,^, 12. (wł.) Ze 
wszystkich klubów parlam entar
nych na terenie sejmu, jedynie p ra 
ce klubu BB. posuwają się w szyb
ki em tempie naprzód,

W  łonie Centrolewu zarysowuje 
się różnica zdań. P P S . CKW . i Wy 
zwolenie są zwolennikami ostrego 
w ystąpienia na terenie sejmu, inne 
stronnictwa są przeciwne tej tak ty 
ce.

W śród Centrolewu tworzą się 
2 grupy: socjaliści i stronnictw a !u 
dowe. Kierownikiem klubu włoścjań 
skiego ma zostać poseł Jan  Dąbski.

Dzisiaj na terenie sejmu obrado
wały prezydja stronnictw' ludowych.

W  czasie obrad P iasta  postano
wiono wystąpić do posła W itosa, z 
prośbą o zatrzymanie mandatu. W  
ciągu ostatnich dni posła W itosa 
odwiedziły delegacje chłopskie, z

prośbą o zatrzym anie mandatu. Po
sei W itos nie dał jeszcez definityw 
nej odpowiedzi.

Poseł K iem ik  uzależnia zatrzy
manie m andatu poselskiego od de
cyzji posła W itosa.

« #  *

W ARSZAW A, 2. 12. (wł.) W  ko 
łach politycznych omawiana jest 
sprawa, kto odczyta orędzie p. pre
zydenta Rzplitej na inauguracyj- 
nem* posiedzeniu sejmu.

Jeśli nowy rząd będzie gotów 
przed jego otwarciem, to orędzie p. 
prezydenta Rzplitej odczyta prein- 
jer, poseł W alery Sławek.

Prócz inauguracyjnego posiedze 
u la  przed świętam i Bożego Narodzę 
nia, odbędzie się tylko jedno plenar 
ne posiedzenie sejmu. Intensyw na 
praca w sejmie rozpocznie się dopie 
ro po 10 styczniu 1931 r.

Peset BarSIekl rsa wolności,
P oseł Putek w Warszawie -- KorfanJy ma być zwolniony.

W ARSZAW A, 2. 12. (wł.) Dziś 
o godz. 1-ej popołudniu obrońca b. 
posła Barlickiego adwokat Beren- 
son złożył na ręce sędziego Deman- 
ta  kaucję, w wysokości 10.000 zł. 
B. poseł Barlicki wypuszczony zo
stał z więzięnia w Grójcu.

Dziś przybył do W arszawy b. 
poseł Putek, wypuszczony niedaw
no z więzienia i objął stanowisko 
sekretarza w klubie Wyzwolenia.

Poseł K orfan ty  ma być w ypu
szczony z więzienia jeszcze przed 
otwarciem sejmu śląskiego.

Francja żąda wyjaśnień.
Przed zerwaniem  s to su n k ó w  dyplomatycznych

MOSKWA, 2. 12. Ambasador 
francuski w Moskwie otrzymał roz
kaz swego rządu, aby zaprotestował 
przeciwko niesłusznym zarzutom i 
niczem nieuzasadnionym, skierowa
nym w procesach, prowadzonych 
przed sądami sowieckiemi, przeciw 
Poincaremu, Briandowi i generalne
m u sztabowi francuskiemu. Amba
sador francuski zwrócił radzie ko
misarzy ludowych a zwłaszcza korni 
sarzowi dla spraw  zagranicznych 
uwagę na fakt, k tóry  powinien być 
już dawno znany reprezentantom 
rządu sowieckiego, że wszystkie do
kumenty, dotyczące sztabu francu
skiego i udziału francuskich mężów 
stanu w jakichkolwiek akcjach na 
terenie unji sowieckiej, są sfałszo-

MARSZAŁEK PIŁSU DSK I 
udaje się na odpoczynek do Krynicy;

W ARSZAW A, 2. 12. (wł.) W y: 
jazd marszałka Piłsudskiego zagrani 
cę ma być odłożony. Marszałek 
Piłsudski wraz z rodziną zamierza 
spędzić zimowe ferje w K rynicy.

W IELKA REW JA ROSYJSKICH 
OFICERÓW - EMIGRANTÓW  

we Francji.
PARYŻ, 2. 12. (wł.) W czoraj w 

nocy odbyła się pod Paryżem  wiel
ka rewja, 3000 oficerów rosyjskich* 
przebywających we F rancji.

Rewja odbyła się w obecności 
wielkiego księcia Cyryla. Pozostaje 
to w związku z ostatniemi wypad
kami w1 Rosji sowieckiej.

WYKRYCIE SPISK U  NA BIA 
ŁORUSI.

MOSKW A, 2. 12. (wł.) Władze 
sowieckie w ykryły spisek kontrre
wolucyjnych orgamzacyj na Biało
rusi, m ający na celu oderwanie Bia
łorusi od Rosji sowieckiej. K ontrre  
wolucjoniści pozostawali w kontak
cie z organizacjami białoruskiemi 
państw  ościennych. Aresztowano 
członków białoruskiej akademji 
nauk pp. Łastowskiego, Smolicza i 
Kraskowskiego.

ADWOKAT

Jan Kazańsk i
otworzył kancelarię

w Zawierciu, ul. Piłsudskiego 1
przyjmuje od 4 — 7 w.

K ATOW ICE, 2. 12. Według po
głosek z opozycyjnych kół politycz
nych połączony klub posełsld chade 
cji i NPR., postawić ma w sejmie 
śląskim dem onstracyjnie kandydatu 
rę posła Korfantego na marszałka 
tej izby. W kwestji tej miało już 
podobno nastąpić porozumienie z 
klubem niemieckim, dzięki czemu 
kandydatura ta  miałaby mieć zapew 
nione poparcie większości. Ponieważ 
jednak w ciągu ostatnich dni dały

wane. Ambasador francuski zażą
dał, ażeby w najbliższym czasie 
rząd sowiecki wyraził swe ubole
wanie i wyjaśnił kwestję z zarzu
tów antyfrancuskich. Rząd francu
ski zastrzega sobie dalsze kroki w 
razie niewystarczającej odpowiedzi 
sowieckiej.

MOSKWA, 2. 12 Dziś obiegały 
po stolicy sowieckiej sensacyjne 
wiadomości jakoby ambasador fran  
euski zażądał natychmiastowych 
"wyjaśnień w spraw ie zarzutów, skie 
rowanyeh przeciwko F rancji pod
czas procesów sowieckich. F rancja  
zagroziła natychmiastowem zerwa
niem stosunków dyplomatycznych i 
odwołaniem personelu ambasady 
francuskiej w Moskwie.

Opozycja sejmu śląskiego wzdycha do Korfantego.
się zauważyć w sferach kierowni
czych katowickiej chadecji pewne 
zmiany pod wpływem centralnych 
władz stronnictwa, w ydaje się w ąt 
pliwe, by przymierze z niemeami do 
szło do skutku i by nowowybrana 
izba zgóry przekreśliła wszelką moż 
liwość współpracy z władzami wy
konawczemu Ustawowy term in zwo 
łania sejmu śląskiego w ypada na -9 
grudnia.

KATASTROFA KOLEJOWA  
na Śląsku Cieszyńskim.

CIESZYN , 2. 12. (wł.) N a szla
ku kolejowym Bielsko — Cieszyn 
wydarzyła się dzisiaj katastrofa  ko 
lejowa. Koło stacji Goleszyn po
ciąg osobowy najechał na  pociąg 
towarowy. W skutek zderzenia pięć 
wagonów zostało zdruzgotanych, 
m aszynista i palacz odnieśli ciężkie 
rany, czterej pasażerowie lekkie o- 
brażenia cielesne.

P rzerw a w ruchu trw ała 10 go
dzin.

POW STANIE N A  DALEKIM  
WSCHODZIE.

MOSKWA, 2. 12. Po dłuższej przer
wie nadeszły tu ponownie wiadomości
0 powstaniu przeciwsowieekiem na Da
lekim  Wschodzie. Oddziały „białych'* 
powstańców ukazały sic w okolicaeh  
Chabarowska, w obwodcie Pomorskim
1 Zaba jkalskim.

W obowdzie Amurskim oddziały pow 
stańeze działała przeciwko Sowietom  
w okolicach stacji kolejowej Boezka- 
riowo. W bwodzie pomorskim najwięk
szym oddziałem powstańczym jest od
dział Lebiediewa, który panuje nad ca
lem  wybrzeżem morskiem od _ zatoki 
św. Olgi do zatoki św. Włodzimierza.

Rozszerzeniu sic powstania preeszka 
dza brak broni, gdyż władze sowieckie 
czynią wszystko, dla zapewnienia^ so  
bie zupełnego rozbrojenia ludności.

„STAHLHELM ” GROZI, ŻE NA PO- 
GRANICZU POLSKTF.M W YSTĄPI 

DO AKCJI CZYNNEJ.
KRÓLEWIEC, 2. 12. „Stahlhelm** w, 

prowincjach wschodnich w ysłał da 
prez. Hindenburga telegram, w którym  
domaga sic osobistego wkroczenia prez, 
Hindenburga przeciw czekowym gw ał
tom antyniem iecldm  w Polsce.

W telegram ie tym  „Stahlhelm" gro*, 
zi, że o ile Hindenburg nie zajmie się  
osobiście tą sprawą, wówczas bedzicj 
„zmuszony" utworzyć w powiatach po
granicznych „samoobronę" przeciwka 
Polakom.



Sir. 2. Kr J T $ .

Presa stonos? że...
— K o m ite t  m iędzyna rodow ych  kon

gresów  e u c h a ry s ty c zn y c h  postanow i!  
u w zg lędn ić  wniosek ep isk o p a tu  pol
sk iego  i uchw alił ,  że 33 m iędzyna rodo 
wy k o n g res  e u c h a ry s ty c zn y  odbędzie 
sie  w roku  1936 w P oznan iu ,

W sk u tek  te j decyzji ks. k a r d y n a ł  
p r y m a s  o rg a n iz u je  z udzia łem  przeds ta  
wicieli  w szystk ich  m e tro p o l i i  w Polsce 
kom ite t ,  m a jąc y  za zadan ie  dopełn ić  
w s tępnych  p rac  przygotow  u jący ch  ten  
w ielk i  obchód.

— Szereg  w yb itn y c h  b an k ie ró w  i fi 
n an s is tó w  w A m eryce  u tw orzy ł  kom ite t  
sp ec ja lny ,  k tó ry  w y s tąp i  n a  posiedze
n iu  kong resu  o zezwolenie n a  t. zw. „po 
życzke pom yślności"  w wysokości 1.000 
m i i jo n a  dolarów . S u m a  ta  m a  być u ży 
t a  na budow ę nowych gm achów  publiez 
nych , n a p ra w ę  dróg, r e g u la c je  rzek ilp.

— D rohobycz  ob ieg ła  s e n sac y jn a  
w ieść o w ie lk ie j  a fe rze  drzew nej,  w któ 
r e j  w m ieszany  je s t  szereg kupców. Clio 
dzi w ty m  w y p a d k u  o k radz ione  drzewo 
z lasów w R ycheicach. W łączności z 
tern n a  ga jo w eg o  us iłow ano  dokonać  za 
m a ch u ,  gdyż  m a  on podobno zby t wiele 
wiedzieć. Z am ach  jednakow oż n ie  udał
sie-

W  zw iązku  z ca łą  tą  sp raw ą ,  k tó re j  
b liższe szczegóły o k ry te  są  t a je m n ic ą  
śledztwa, a re sz tow ano  dotąd  8 osób.

— P rzed  k ilku  "liliami odbyło  sie w 
P a r y ż u  ta jn e  posiedzenie cz te rdz ies tu  
p rzeds taw ic ie l i  p a r t y j  kom u n is ty cz n y ch  
E u ro p y  i A m eryk i ,  k tó rzy  ze rw a li  s  
m ię d z y n a ro d ó w k ą  m oskiew ską.

N a ra d y  zakończyły  sie za łożeniem  
now ej 4 m iędzynarodów ki,  k tó r e j  p re 
zesem został Trocki.

W  na jb liższych  dn iach  n a leż y  spo
dziew ać sie w y d a n ia  odezwy, w k tó re j  
S ta l in  zos tan ie  obw o łany  z d ra jc ą  k la sy  
robotn iczej .

— K o ła  po li tyczne  o t r z y m a ły  In fo r 
m acje ,  że n a  e s ta tn ie m  posiedzeniu  
C K W . P P S .  zdecydow ano os ta teczn ie  u- 
s lą p ie n ie  posła N iedz ia łkow sk iego  ze 
s ta n o w isk a  nacze lnego r e d a k to ra  „Robo 
tu ik a " ,  ce n t ra ln e g o  o rg an u  p a r t j i .

P rz y c z y n ą  tego  k roku  je s t  ogólne n ie  
zadow olen ie  w * 'KW , z do tychczasow ej 
ł in j i  po l i tycznej  „R obo tn ika"  zw łaszcza 
ro li ,  j a k ą  p ism o to odeg ra ło  w p o w s ta 
n iu  Cen tro lew u , k tó rego  poseł N iedz ia ł  
kow sk i był je d n y m  z tw órców i p ro p a 
gatorów'.

J a k o  nas tępcy  p. N. aą w y su w an i  b. 
poseł K w a p iń sk i  i poseł Czapińsk i,  któ- 
r z y b y  w spólnie p row adzil i  pismo, oraz, 
g d y b y  ta  koncepcja  nie doszła do s k u t 
ku — dr. E d m u n d  Zieliński,  w iceprezes 
r a d y  m ie jsk ie j  w Łodzi.

— W e d łu g  oświadczeń, złożonych 
przez p re z y d en ta  sena tu  dr. S ab in a  
d e f ic y t  s k a rb u  w m.  G d a ń sk a  w ynosi 15 
— 18 milj.  guldenów.

— P r a s a  po lska  w N ow ym  J o r k u  po 
d a je  wiadomość, iż ks. Ig n ac y  D udz iak  
w yjeżdża  po N. R oku  z m is ją  do po la
ków, ży jących  w w ie lk ie j  nędzy na w ys 
p ie  K ubie ,  dokąd wywieźli  ich nieuezei 
w* agenci  e m ig ra c y jn i ,  ob iecu jąc  im la  
tw y  w jazd  do S tan ó w  Z jednoczonych.

— W  m iejscowości C h ipeyą  koło Ed  
m o n ta  w K anadz ie ,  sam olo t  sp a d ł  n a  
podw órze szkolne, przyczem  4 dzieci po 
n iosło  śm ierć  o raz  czworo zostało cięż
ko ra n n y c h .  O b a j  p iloci w yszl i  z k a la -  
s h o f y  bez szw anku.

l i n o  „ C Z A R Y "  w  C zeiadzł

O d  w t o r k u  2 d o  c z w a r t k u  4 -go  
g r u d n i a  b. r  
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Sprzeda;Ą aptek - - .składy ap to c m o

Pam iętam y w szyscy, jak n ie
dawno jeszcze prasa „narodowa" 
z namiętną pasją zwalczała tezę 
obozu BBW R  o konieczności pod
porządkowania wszystkich inte
resów jednej naczelnej zasadzie, 
której imię —  dobro państwa. 
Obóz endecki, któremu „Polska  
przyszła za darmo", rzekomo „nie 
mógł zrozumieć" idei tych ludzi, 
którzy niepodległość kraju i w ol
ne państwo w yw alczali zbrojnem  
ram ieniem , trudem znojnym , mę
ką ofiarnego w ysiłku i krw ią  
przelaną na polach bitew, w nie
równej walce z przemożnemi sila 
mi wrogów. Co najtęższe tuzy  
„narodowego" obozu udowadnia
ły  na łamach swej prasy, że nie
ma żadnego państw ow ego intere
su, przeciw staw iając mu swoje 
hasło „dobra narodu". Obóz. któ
ry nie przeszedł krwawego i zasz
czytnego chrztu na polu bitw y w  
w alce zbrojnej o niepodległość  
ojczyzny, usiłow ał w ten sposób 
pokłócić m iędzy sobą naród z je
go w łasną świeżo zdobytą pań
stwow ością.

P rzyszli różni „mędrcy", któ
rzy, mając pełne usta patrjotvez- 
nych frazesów, zaczęli wołać, że 
„Ojczyzna", a „państwe" -— to 
pojęcia nie mające ze sobą istot
nego związku, że to pojęcia, któ
re można nawet wzajem nie sobie 
przeciw staw iać.

Obóz m arszałka P iłsudskiego  
podjął przeciw temu nihilizm ow i 
państwowem u, p ropa go wan emu 
przez przywódców narodowej de
mokracji, energiczną walkę, któ
rej zasadniczetn założeniem  było  
jak najściślejsze powiązanie m ię
dzy sobą narodu z jego organiza
cją państwową, odbudowaną ofia  
rami z życia i krwi najlepszych  
synów  Polski. W brew tw ierdze
niom pism endeckich stale i n ie
zm iennie g łosiliśm y zasadę, iż 
interesy jednostek, partyj i po
szczególnych grup społecznych  
muszą się bezwzględnie podpo
rządkować ogólnem u interesow i 
pa ń stwowem  u.

Dziś po zw ycięskich w yborach  
parlam entarnych, bardziej niż 
kiedykolwiek na czoło wszelkich  
spraw w ysuw a się postulat uczci
w ego stosunku obyw ateli do pań
stwa, postulat, który w inien  
wejść jako naezelna zasada do na 
szego katechizm u w ychow ania  
narodowego i państwowego. P ro
pagow anie tej w łaśnie idei stało  
się zadaniem chw ili nakazem pat 
rjotyzm u, przykazaniem  i drogo
wskazem  w pracy politycznej.

W  atm osferze skierowanej 
przeciw nam w alki wyborczej 
raz poraź podnosiły się ze strony  
opozycji ataki przeciw tej naczel
nej zasadzie. A jednak w powodzi 
m iotanych przeciw nam zarzu
tów i oszczerstw, któremi tak li oj - 
nie w walce z nami szafowała opo 
zycja, nie daliśm y się sprowadzić 
na pole drobnych przetargów i 
kłótni, w tern przeświadczeniu, iż 
walka idzie o rzeczy bez porówna  
nia ważniejsze i większe, aniżeli 
o chw ilow e „sukcesy" i „korzy
ści" słowne.

Tem większą w ięc dumą na
pełniać nas m usi stwierdzenie 
faktu, że zrozum ienie dla naszej 
naczelnej zasady zyskujem y te
raz, po wyborach, n ietylko wśród 
społeczeństwa, ale że przenika 
ono również m im owoli, a może 
nawet i wbrew w oli do sztabów

partyjnych, w alczących z nam i
obozów. Zamilkł na łamach en
deckiej prasy jałow y spór na te
mat: „naród, czy państwo", —
przebrzm iały bez pozytyw nego  
echa dociekania na temat: „oj
czyzna, a państwo". To jedno. A  
wzamian za to —  coraz częściej 
czytam y słowa, które są już bez- 
pośredniem odbiciem głoszonych  
przez nas, a do niedawna jeszcze 
zaprzeczonych przez „narodo
wych" działaczy idei i haseł. D zi
siaj nie próbują już oni przeciw
staw iać interesu narodu intereso
wi państwa, —  o dziwo, w prasie 
endeckiej można już nawet n ie
kiedy w yczytać stwierdzenia, że 
„dobro narodu i państw a jest naj 
w yższym  celem".

Znam ienny to znak! „Naród

i państwo to jedno", —  tak m ówi
nasza teza i to przyznają już dzi
siaj nasi przeciwnicy polityczni. 
Jest to zasadnicza nasza zdobycz 
ideowa w walce z ludźmi, którzy  
dotychczas negowali żywotność i 
znaczenie interesu państwowego, 
którzy dotychczas nie chcieli 
przyznać państw u naczelnej po-; 
zycji.

Zw ycięstw o nasze będzie o- 
wocne. W ierzym y mocno, że naj
b liższy sejm w ytrw ałą i owocną 
współpracą z rządem, pogłębi w  
społeczeństw ie ideę ogólnopań- 
stw ow ego interesu, będącego naj- 
wyższem  prawem, a równocześ
nie pierwszym  obowiązkiem za
równo poszczególnych obywateli* 
jak i  całych  grup.,

S-ki.

Prawda o Golasowicach.
(Korespondencja własna z Golasowic)

W io s k a  Golasowice  p o w ia tu  pszczyń
skiego, od leg ła  od K a ło w ie  ok. 68 kinu, 
j e s t  obecnie n a  u s ta c h  ca łego  Ś ląska.  
T a m  bowiem  dokonal i  n lem ey  22 u. m. 
z o rg a n izo w an e g o  m ordu  na osobie p rzo  
d o w n ik a  po lsk ie j  p o l ic j i  pań s tw o w e j ,  
S znapk i .

P o p rzedn io ,  d w a  l a t a  jeszcze tem u,  
p o lsk a  i n ie m ie ck a  ludność  t a k  ew an- 
g ie l icka ,  j a k  i k a to l ic k a  — żyła  w n a j 
lepszej zgodzie. Dwóch p as to rów  po
przedza ło  w c ią g u  sześciu la t ,  t. j. od 
1922 do 132S r. obecnego  p a s to ra  H a r i -  
f in g e ra .  W id o w n ie  pop rzedn icy  tego  
o s ta tn ie g o  za m a lo  w y k az y w a li  a k ty w 
ności, gdyż  sp row adzono  z R a w y  R u 
sk ie j  (W ro c ła w  w raz  z B e r l inom  decy 
d u je  o w szysfk ieh  n o m in a c ja c h  paslo- 
rów) obecnego p a s to ra  H ni-lf ingera ,  
k tó r y  od sa m eg o  początku  w yk az a ł  n ie
z m ie rn ą  ruch liw ość ,  w k ie ru n k u  pro 
p a g a n d y  n iem ieck ie j .  Dość powiedzieć, 
że w c iąg u  ty c h  2-ch ia t w ta k  m a łe j  
wiosce j a k  G olasowice zos ta ło  z o rg a n i 
zow ane przez n iego  ea ły  szereg to w a 
rz y s tw  ja k :  „ J u n g f r a u e n v e r e in " ,  „ J u n -  
g l in g s v e rb a n d " ,  „M an n e rv e re in " ,  „s traż  
ogn iow a" ,  „T o w a rz y s tw o  bankow e"  itp. 
N ie  n ie  m ożna  by łoby  m ieć  p reec iw ko  
te j  „społecznej dz ia ła lnośc i"  ew a n g ie l ie  
k iego  duchow nego, g d y b y  to w a rz y s tw a  
te  w rzeczyw is tości  n ie  w y k o p y w a ły  
przepaśc i  pom iędzy  polskim i,  a n iem iec  
k im i ew a n g ie l ik am i.  w zg lędn ie  pom ię
dzy po lską a n iem iecką  ludnośc ią .  Plc- 
b a n j a  p a s to ra  i n iem iecki dom związko 
wy (w y b u d o w a n y  rów nież  w c iągu  tych  
2-ch la t  przez tegoż R a r l f i n g e r a ) ,  by ły  
o ś ro d k am i a n ty p o ls k ie j  p ro p a g a n d y .

N ic  więc dz iw nego  że m ie jscow a 
g r u p ą  pow stańców , dobrze  p o in fo rm o 
w a n a  o dz ia ła lnośc i  go lasow ick ich  
niemeów, w k r y ty c z n ą  sobotę 22 u. m. 
p rz y b y ła ,  ażeby  osobiście p rzekonać  się 
o w łaśc iw ym  s ta n ie  rv.cc.zy. O s try  ton 
rozm ow y, w ja k im  p row adzi ł  rozzuch
w alo n y  do n iem ożliw ych  g r a n ic  pomoc 
n ik  p as to ra  H a r l f in g e r a .  o rg a n is ta  Bie 
g a lk e  w yw oła ł  o d ruch  ze s t ro n y  je d n e 
go  z b y t  k rew k ie g o  po w sta ń ca  i na  ty m  
incydenc ie  pobyt pow stańców  o godzi
nie 3-ej się zakończy ł P o w s ta ń c y  jesz
cze o godzin ie  5-ej po raź  d r u g i  prze
jeżdżali  przez w ieś  — nie  w y w o łu jąc  
sw ojem  z jaw ie n iem ,  oczywiście  żadne
go w rażen ia .  B y ł  to  bowiem ok res  przed 
w y b o m - y  i zupe łn ie  z ro zu m ia ły  był 
ob jazd  przez n ich  okolic. Dodać na leży  
że w ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  m óg ł za jść  
ak t  ja k ie g o k o lw ie k  p rzedw yborczego  
t e ro r u  w s to su n k u  do niemeów, gdyż  
l is ta  n iem iecka  do se jm u  ś lą sk iego  w 
o k rę g u  c ieszyńsk im , do ja k ie g o  G ola

sowice na leżą  — była ,  ze w z g l ę d ó w  for
m a ln y ch ,  un iew ażn iona .  N iem cy  jed
n a k  by tność  pow stańców  w Golasow i
cach w y k o rz y s ta ć  z a p ra g n ę l i  ja k o  p re
te k s t  do s f in g o w a n ia  rzekom ego  t e r o 
ru ,  na  k tó r y  „odpowiedzieć należa ło  — 
przec iw dz ia łan iem ".  U fo rm o w a n o  więe 
n iem iecką  bo jów kę, spo jono  ją, j a k  wy 
k a z u je  śledztwo, i b o jó w k a  t a  g r a j ą e  
w k a r ty ,  (ośw iadczył o tem  n a iw n ie  go
spodarz. lokalu), w poko ju  jednego  a 
nauczyc ie li  w dom u zw iązkow ym  — o- 
czek iw a ła  um ów ionego  s y g n a łu :  b ic ia  
szyb. I  szyby  te, j a k  na kom endę zosta
ły  poGuczone, lecz n ik t ze sp raw ców  n lę  
zos ta ł  przez n iem eów  u ję ty .  N a to m ia s t  
j a k  jeden  ze św iadków  zeznaje ,  sły
szał,  że j a c y ś  ludzie, b iegnąc  w s t ro n ę  
dom u .związkowego, mówili  między so- 
p łacone  i pó jdz ie  na r a c h u n e k  pow stań  
bą: .R ozb i jem y  w szystko, to zos tan ie  z* 
ców".

B ic ie  szyb by ło  p re lu d jn ra  do da l
szej zgóry  o b m y ś la n e j  akc ji .  B ojów - 
karz.e poczęli dąć  w t r ą b y ,  poezem w ko 
ściele ew a n g ie l ick im  odezw ały  się  dzwo 
n y  n a  a la rm .

Za chw ilę  z ja w ił  s ię  k o m e n d a n t  p o 
s te r u n k u  ś. p. S znapka ,  ośw ie tli ł  zbiega 
w isko  l a ta r n ią  e lek t ry cz n ą  i n a ty c h 
m ia s t  upad ł  ugodzony w sc.yję nożem 
przez je d n eg o  z m orderców . R az z.a ra 
zem za d an o  mu coś 18 ciosów i szereg  
r a n  t łuczonych . S ta ło  się to o godzin ie  
21.30, S znapka  żył jeszcze dwie godziny. 
K ie d y  już, w sku tek  u p ły w u  k rw i żyć 

p rz e s ta ł  i p rzen iesiony  został d o m ie s z k a  
n ia  p a s to ra  H a r i f in g e r a ,  w p a rę  co 
de in po tem  posłano  po le k arza  nieme*. 
Szejo. k tó r y  odm ów ił p rzybyc ia .  O za
m o rd o w a n iu  nie zaw iadom iono  n ikogo  
tak ,  że p o l ic ja  i rodzina dow iedzia ły  się  
o tern dop ie ro  o godzin ie  7.15 r a n o  d n ia  
nas tępnego .

P a s to r  H a r l f in g e r ,  pom im o  b r a k u  
po łączenia  te le fon icznego  w nocy. sko
m u n ik o w a ć  się  je d n a k  m u s ia ł  z pobli- 
sk iem  m ia s te m ,  sko ro  zam ów ioną  t a k 
sów ką uciekł do Czechosłowacji.  P o  kil  
kn  dn iach , w idocznie po o t r z y m a n iu  od 
pow iedn ieh  in s t r u k c y j  H a r l f in g e r  z ja 
w ił  się ta k  sam o  n ie leg a ln ie  p rzebyw 
szy g ra n ic ę  polską, j r k  n ie leg a ln ie  ją  w 
t a m tą  s t ro n ę  przebył,  i z a k o m u n ik o w a ł  
t e l e f o n N n i e  o sw o je j  obecności wła
dzom bezp ieczeństw a w K atow icach .

Oto w k ró tk im  za ry s ie  is to tny  p rze
b ieg  n iem ieck ie j  p ro w o k a c j i  w Gola
sowicach, k tó r ą  rząd  n iem iecki u s i łu je  
obecnie p rzeds taw ić  na fo rum  świafo- 
wem. j a k o  dowód po lsk iego  uc isku  
m nie jszościowego.

H e n r y k  PowelskL

Kino-Teetr

Dźwiękowy

Juwcści'
B Ę D Z I N

O d  p o m e d z i a t k u  d n i a  1 go  g r u d n i a  i d n i  n a s t ę p n y c h

B u s t e r  K e a t o n
w  d ź w i ę k o w e j  a r c y k o m e d j i  p o d  t y t u ł e m :

„Małżeństwo m złość"
N a d p ro y  r~m : ICO n roc . d o d a te k  c*ź’.P ę'<ow v
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Dziś: Frenciazka 
Jutro Barbary 
Wschód sierics 7.23 
Zachód .  15.29

Grudzień

Środa

RAD JO
W A R S Z A W A .

Środa. 3 g ru d n ia .
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 

11-58. S ygna ł czasu z W ars z. 12.10. M u
zyka z płyt, gram of. 13.10. Kom . m eteor.
15.00. Kom . gospcd. 15.35. Kom. harcer- 
ski. 15.50. R ad jokron ika. 10.15. K w a
d rans dla m łodszych, p. t. Św. M arciu  
n a  b iałym  koniu jedzie. 16.45. M uzyka z 
p ły t gram of. 17.15. K om io przez P a ta 
gonią. 17.45. K oncert ork. P . R. 18.45. 
Rozm aitości. 19.10. S krzynka pocztowo 
roln. 19.25. M uzyka z p ły t gram of. 19.35. 
Prac. dzień, rad  j. 19 55 l\luzyka z p ły t 
gram of. 20.00 K siądz Ściegienny. 20.i5. 
Odczyt „M uzyka k ra in y  wchodzącego 
słońca. 20.30. K oncert pop. W yk. ork. P . 
R. W  przerw ie p ro g ram  na dz. nast. o- 
raz rep e rt. tea trów  rniejsk. -Warsz. 22.00 
F elje ton  p. t. K oszula człowieka szczę
śliwego. 22.15v M uzyk» z p ły t gram of. 
‘22.50. Kom. meteor., polic.. sport. 23.00. 
M uzyka tan. z dane. „Oaza”'.

K  A 1 O W 1 C E.
Środa, 3 g rudnia ,

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K on 
cert z p ły t gram of. 13.10, Kom. m eteor.
15.00. Kom. gospod. 15.20. Kom. Polsk. 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śł. oraz kom. T. P . 
15.50. K ad jokron ika  16.15. T r. z W arsz. 
d la  dzieci. 16.30. K oncert z płyt, gram of. 
17.15. Odczyt z W arsz. 17.45. K oncert z 
W arsz. 18.45 Codzienny odcinek powieś 
ci owy. 19.00. Rozm aitości. 19.15. B arw na 
C horw acja. 19.35. P ras . dzień. rad j. z 
W arsz. P o  dzień. kom. sport. 20.00. Od
czyt z W arsz. 20.15. F e lje to n  muz. z 
W arsz. 20.30. Tr. z W arsz koncert po- 
pul. W  przerw ie kw adrans lite r. 22.00. 
F e lje to n  z W arsz. 22,15. K oncert z p ły t 
g ram of. 22.-50. Kom. m eteor, z W arsz. 
p ro g ram  na  dz. nast. 23.00. Skrzynka 
p o cz t w jęz. franc.

T E A T R  M IE JS K I W SOSNOW CU.
Dziś, w środę, dn ia  3 bin o g. 8.15 w.

Pow tórzoną będzie doskonała sztuka 
Wł. Perzyńsk iego  „L ekkom yślna sio
stra". P re m je ra  te j sztuk i zyskała  so
bie zasłużone uznanie  publiczności, któ 
ra ok lask iw ała  zarów ao św ietn ie przez 
au to ra  rozw iązyw ane sytuacje, ja k  i 
doskonałą g rę  artystów .

Czw artek, dn. 4 km. o g. 8.15 wiecz. 
„Lekkom yślna S iostra".

P ią tek , dn. 5 bna. e g. 8-mej wiecz. 
W y stąp i raz  jed y n y  w Sosnowcu 
wszechświatowej sław y psycholog - 
eksperym enta to r Lo - K itay .

P rzedsprzedaż biletów  u p. Czechow 
skiego.

P ią tek , dn. 5 bi». e g. 8-mej wiecz. 
W ystąp i te a tr  na.se z doskonałą, cieszą 
cą się ogrom nem  powodzeniem, kom e
d ią  w 3-ch ak tach  b. K iedrzyńskiego 
„K obieta, TVino i D ancing", n a  S a tu r
nie, w sa li domu ludowego.

Zmiana rozporządzenia  o godłach i barwach
państwowych.

Historyczne herby miast utrzymane.
P rezyden t Rzeczypospolitej specjal- 

nem  rozporządzeniem  zm ienił n iektóre 
postanow ienia poprzedniego rozporzą
dzenia o godłach i barw ach  państw o
wych.

A rt. 4 o trzym uje brzm ienie następu- 
ce: D la  władz i urzędów sam orządu te 
ry to rja ln eg o  u stan aw ia  się oznaki, zło 
żone z h erb u  państw a i h e rb u  wo.jewódz 
tw a, do którego należy  napis, odpowia
d a jący  ich nazwie. D la zakładów, insty  
tu cy j i  przedsiębiorstw  sam orządu  te ry  
to rja lnego  u stan aw ia  się odznaki, złożo 
ne z herbu  województwa i nap isu , odpo 
w iadającego ich nazwie.
Zw iązki sam orządu te ry to rja łn eg o  mo

gą  w  odznakach swych władz i  urzę
dów, oraz zakładów, in sty tu cy j i przed
siębiorstw  w m iejscu, przew idzianem  
dla  herbu  wojewódzkiego, um ieścić 
swój w łasny  herb nadany , w zględnie za 
tw ierdzony. W  drodze w y ją tk u  m in iste r 
spraw  w ew nętrznych może zezwolić m ia 
storn, posiadającym  herb  h istorycznie 
uzasadniony, na  używ anie w sw ych od
znakach zam iast herbu  wojewódzkiego, 
w yłącznie herbu  m iejskiego.

W  dalszym ciągu  rozporządzenie po
stanaw ia, że w ładze urzędowe i in s ty tu  
eje państw ow e zag ran icą  używ ają  flag i 
państw ow ej z herbem  państw ow ym  w 
środku białego pasa.

Rada miejska w Dąbrowie
Podatek komunalny. — Sprawozdanie z  wykonania  

budżetu z 1929-50  roku
W ubiegły poniedziałek odbyło 

się posiedzenie i’ady miejskiej w 
Dąbrowie, pod przewodnictwem wi
ceprezesa rady, dyr. Kaczkowskie
go.

Pierwsze pięć punktów  porząd
ku obrad uchwalono bez dyskusji. 
A  więc: dodatek komunalny do pań 
stwowego podatku gruntowego, od 
patentów  akcyzowych (hurtowe 200 
proc., detaliczne 1Ó0 proc.), obroto
wy przy świadectwach przemysło
wych i kartach rejestracyjnych o- 
raz dodatek komunalny do pań
stwowego podatku od nieruchomo
ści. W szystkie te podatki obowiązu
ją  na 1931-32 rok.

Dłuższą dyskusję prowadzono 
przy sprawozdaniu komisji rewizyj 
nej z wykonania budżetu za rok 
1929-30.

Radny inż. Jano ta  starał się kry

tykować wykonanie budżetu, jak  
również wymienił kilka pozycyj z 
budżetu, które rzekomo miały sta
nowić o przekroczeniu budżetowem.

Po w yjaśnieniu tej spra
wy przez dyr- Kaczkowskie
go, p. R. Kickiego, p. Szarego 
i prez. Madeyskiego okazało się, że 
zarzuty inż. Jano ty  są niesłuszne, a 
raczej można ich nazwać zwykłą zło 
śliwoścją.

Przekroczeń budżetowych niema, 
natom iast w kilku miejscach po
szczególne pozycje zostały przesu
nięte i budżet w całości się bilan
suje.

Ze sprawozdania wynika, że za 
ubiegły rok, miasto spłaciło zale
głych długów około 300 tys. zł.

Na członka do kom itetu rozbudo 
wy m iasta został w ybrany inż. L . 
Berbecki.

Współpraca s p o r t y  organizacją
walki z groź Icą w Sosnowcu.

Z Kielc.
(k) W ykrycie ta jn e j fa b ry k i pap ie

rosów w K ielcach. O negdaj pod przewo 
dnictw em  inspektora  kon tro li skarbo 
wej p. S łabińskiego i kom isarza Jask ó l 
skiego dokonano rew izji w m ieszkaniu  
H ila  R eizm ana przy ul. K ilińsk iego  w 
poszukiw aniu  w yrab ianych  potajem nie 
panierosów .

W  czasie rew izji znaleziono k ilk a 
dziesiąt tysięcy  gotowych papierosów , 
oraz znaczną ilość ty ton iu .

P ap ierosy , oraz ty toń  zostały  zakwo 
stjonow ane, R eizm aaow i zaś zostanie 
w ytoczona spraw a.

P ierw otne  dochodzenia w ykazały , że 
Reizm an proceder te a  up raw ia! już  od 
dłuższego czasu.

(k) G órą Czw artacy l P o  k ró tk ie j 
p rzerw ie zespól te a tru  żołnierskiego 
4 p. p. leg. znów w ystąp ił w ub ieg łą  nie 
dzielę w tea trze  polskim , w ystaw iając  
w span iały  d ram at Bolesław icza „Bel
weder". G ra am atorów  pod względem 
a rty stycznym  była  postaw iona na  wyso 
kim poziomie.

Na czoło zespołu w ysuw ała  się p. 
H e l m ó w n a  w ro li
ks. Łow ickiej, oraz p. cŁor. A ppel w ro li 
Carewicza, w ielkiego księcia K onstan tę  
go oraz p. B oliński w roli Szleya, szp ie  
ga.

Że g ra , Była bez zarzu tu ,_ św iadczyły 
o tem n iem ilknące oklaski, k tórem i 
rzęsiście d arzy ła  publiczność zespół tea 
tru

(k) K rzesłem  w głowę. Dn. 30 11 br.
zam eldow ała w  kom issrjac ie  p. p. m. 
K ielc P ięk n a  W ładysław a. zam. w Kiel 
each, p rzy  ul. W esołei 9. że w dniu 29 
u. m. w caasie k łótui mąż jej. Józef, ude 
rzył ją  krzesełkioaa w głowę i zadał je j 
ciężką ranę.

D nia  30 lis topada  r. b. odbyła się 
p ierw sza im preza dochodowa, urządzo
na  przez sosnow iecki kom itet „Dni 
przeciw gruźliczych" n a  dochód kom i
te tu .

N a zew ko tn ite tu  stan ę ła  w p ierw 
szym  szeregu młodzież sportow a, o r
g an izu jąc  n ad e r ciekaw y tu rn ie j szóst 
kow y p iłk i nożnej. J e s t to dobry  znak; 
św iadczy bowiem o należytem  zrozu
m ien iu  obow iązku m łodzieży sporto
wej, ja k  też i celu, do jak iego  dąży ko
m ite t.

W szak zadaniem  organ izacy j, za j
m ujących  się w alką z gruźlicą, m usi 
być roztoczenie opieki nad młodzieżą 
zagrożoną gruźlicą, a  zadaniem  tow a
rzystw  sportow ych będzie p rzyciągn ię
cie do swych szeregów najliczn iejszych  
zastępów  młodzieży, aby  przez rac jo n a l 
n ie  u p raw iane  ćwiczenia dać mocne 
podstaw y rozw oju c ia ła  do zw alczania 
te j choroby. K ażde ćwiczenie n a  wol- 
nem pow ietrzu, zabaw y sportow e i g ry  
ruchow e prow adzą do tego celu. D late
go w łaśnie ta  w spółpraca w zajem na 
sp o rtu  i k om ite tu  w alki z g ruźlicą ma 
isto tn ie  duże znaczenie n a  przyszłość.

Sam a im preza sportow a m ało znana 
n a  naszym  teren ie , a  n iezm iernie in te 
resu jąca . zgrom adziła na  boisku k lu 
bu sportow ego „Sosnowiec" zespoły p ił
k arsk ie , n astępu jących  organizacyj 
sportow ych: „V ictorji", „Ruchu", „Sos
nowca", „Świtu". „Gwiazdy", „H u rag a
nu" i ‘.Sielca". N ieobecnością św iecili 
przedstaw iciele K. S. „M akabi", k tó 
rych  udział był zapow iedziany.

P ierw sze zawody dość in teresu jące  
G w iazda — Świt, p rzyn iosły  zasłużoną 
w y g ran ą  d la  „Gwiazdy" z w ynikiem  
1 : 0.

N astenne — m niej in te resu jące  za
wody H u rag an  — Sielec, p rzyniosły  
zwycięstwo H urag an o w i rów nież w 
stosunku 1:0 po dogrywce.

Trzecie zawody ciekawe ze względu 
na udział A klasow ych zespołów Ruch 
— Sosnowiec, p rzyniosły  niezasłużone 
zwycięstwo R uchow i rów nież w sto
sunku 1 :0.

D obra g ra  Jaw orsk iego  z R uchu  i,

Kino-teetr

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

D Z IŚ ! W ie lk i film  z ży c ia  k o rsa rz y , w ie lk ie  b itw y  n a  
m orzu , film  p e łe n  g rozy , p ię k n e  z d ję c ia  h is to ry c z n y c h

m ias t p. t.

„NIEZWYCIĘŻONA FREGATA4*
W  roli g łów nej: JA M E S  C R A U Z E .

—  D la  d z iec i i m ło d z ie ż y  d o zw o lo n e . —• —
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( k) Przyw łaszczenie W spółw łaściciel 
f irm y  „Radjo" w K ielcach.przy  ul. .Sien 
kiewicza 44 — O w siany Sam uel doniósł 
policji, że n ie jak i C w ajgiel Szenfeld, 
zam. w K ielcach.przy ul.Zagórskioj nr. 
5, w dn iu  30 m aja  b. r. wypożyczył ro
w er n a  przeciąg  3 m iesięcy i  row er ten 
przyw łaszczył sobie.

(k) K radzieże. N a s tac ji kolejowej w 
K ielcach n ie jak ie j Frąckiew cz CecyljL 
zam. w K oziegłowach, pow. zawierckie 
go skradziono w alizkę z różnem i rzeczą 
m i> w artości 150 zł. K radzieży  te j doko
n a ł Ś lusarczyk K azim ierz, m ieszkaniec 
w si Kręczyce, pow. częstochowskiego, 
k torego zatrzym ano i przekazano w ła 
dzom sądowym , walizkę zaś odebrano i 
zwrócono poszkodowanej.

— P io trow sk iej Agnieszce, zam. w 
K ielcach, p rzy  ul. Po lnej 13, skradziono 
z m ezam kniętego m ieszkania 200 zł.

D nia  30 u. m. skradziono z m ieszka
n ia  K osobudzkiego, p rzy  ul. Sienkiew i
cza 57 w K ielcach służącem u Stępniow i 
Tadeuszow i jesionkę, w artości 30 zł.

— G rabow skiem u Andrzejow i, zam. 
w K ielcach, przy ul. Chęci ńskej 17, pod 
czas snu skradziono z kieszeni spodni 
100 zł.

n iestety , ale pech, p rześlad u jący  za
wodników Sosnowca, k tó rzy  zwłaszcza 
w d ru g ie j połowie w ybitn ie  p rzew a
żali—przyczyn iły  się do zw ycięstw a Ru 
chu.

W obec n iestaw ienn ic tw a M akkabi— 
V ic to rja , k tó ra  au tom atycznie  weszła 
do półfinału , rozeg ra ła  zawody koleżeń 
skie ze Świtem, u leg a jąc  tem u osta tn ie 
m u w stosunku  0:1. B rak  w praw y, n ie
zastosow ania się do zm ienionych wa
runków  g ry  (zam iast jedenastu  —  sze
ściu) u V ic to rji w yraźnie  w ystępow ało 
— „Świt", k tó ry* już  g ra ł uprzednio z 
Gwiazdą, zastosow ał um ie ję tn ą  ta k ty 
kę, w y g ry w ając  zawody tow arzyskie.

Do pó łfina łu  s tan ę li: R uch  — Gwiaz 
da i  V ic to ria  — H u rag an .

Zwycięstwo niełatw e, n iezbyt naw et 
zasłużone, odniosły d rużyny  R uchu i 
V ic to rji. W  niek tó rych  m om entach zda 
wało się, że C klasow e d rużyny  Gwiaz
dy  i H u ra g a n u  odniosą zwycięstwo. 
Szczególniej in teresu jące  by ły  zawody 
V ic to rji i H u rag an u , w k tó rych  druży  
na H u rag an u  zdobyła sobie sy m p atję  
publiczności.

Do fin a łu  zakw alifikow ały  się V icto
r ia  i Ruch.

Gra żywa — w ykazała  całkow itą 
przew agę V ic to rji. k tó ra  osiągnęła naj 
lepszy w ynik bram kow y 3:0, w skutek 
um ieję tn ie  zastosow anej ta k ty k i na 
podstaw ie zdobytego dośw iadczenia w 
dwuch poprzedzających tę  g rę  zawo
dach.

W szystkie zawńdy bez zarzu tu  p ro 
w adził sędzia p. W iew ióra.

Im prezę pod w zględem  sportow ym  
należy uw ażać za udaną.

Dr. M. M.
K om ite t „Dni przeciw gruźliczych" 

składa tą  drogą podziękow anie k lubo
wi sportow em u „Sosnowiec" za bezinte
resowne oddanie boiska sportowego, o- 
raz zorganizow anie sam ych zawodów. 
Takież podziękow anie kom itet sk łada 
w szystkim  organizacjom , biorącym  u- 
dział w im prezie, oraz sam ym  zawodni
kom, ko leg jum  sędziów i p. W iewiórze.

Z Sosnowca- 
R EK O N STRU K CJA  w „A RLEK IN IE"! 
P re m je ra  p ro g ram u  „Czekam y k ry ty 

k i" w środę 3-go g rudn ia .
. Sym patyczny  tea trzy k  re w ji „A rle

k in" w Sosnowcu s ta je  się dzięki zu
pełnej rek o n stru k c ji p raw dziw ą lite 
racko  - a rty s ty czn ą  placów ką rew jow ą. 
J a k  się dow iadujem y, „A rlekin" pozy
sk a ł szereg znakom itych a rty stó w  re- 
w jow ych te j m ia ry  co p. B ronisław  
B ronow ski, hum orysta , au to r, k tó ry  
ob ją ł k ierow nictw o a r t .  i  reżyserję  
tea tru .

K ierow nikiem  lite rack im  pozostał p. 
R yszard  Omt.

N a czoło zespołu w ysuw a się p. H ele
n a  Żm ichorowska, p rim adonnr -  
tea tró w  rew jow ych.

W  zespole zaszły kolosalne zmiany, 
m iędzy innem i baletm istrzem  rew ii 
je s t p. L acy ze swoim p ierw szorzędnyr 
baletem . Obecne kierow nictw o lit. a r t. 
te a tru  to  rękojm ia, w różąca „A rlek i
nowi" najlepszą  przyszłość.

W  środę 3 g ru d n ia  następu je  o tw ar 
eie „A relekinu" ja k  wyżej zaznaczyliś
my, przebojow ą re w ją . „Czekamy k ry 
ty k i"  z now oangażow anym  zespołom 
p ió ra  spółki au to rsk ie j „B ront" (B. B ro 
nowslci i R. Omt).

J a k  nas d y rek c ja  te a tru  in form uje, 
te a tr  będzie czynny bez p rzerw  każde
go dnia.

P re m je ry  odbyw ać się będą reg u la r
nie każdej środy.

Recenzje zam ieścim y w najbliższym  
czasie.

(s) Z kom itetu  „dni przeciw gruźli
czych" w Sosnowcu. Dziś, dn ia  3-go 
b. m. o godz. 8 ej wiecz., w gabinecie 
p rezyd ja lnym  m a g is tra tu  m. Sosnowca, 
odbędzie się zebranie członków kom isji 
dochodowej.

O liczne i p u n k tua lne  przybycie pro 
si kom itet.

(s) Zaraąd lig i m orsk iej i kolonjal- 
nej, oddział w Sosnowcu podaje  do wia 
domości, że związek lekarzy  pańslw a 
polskiego, obwód Zagłębia D ąbr. w pła
cił na  łódź podwodną „W odpowiedzi 
T rev iranusow i" — zł. 320.—

P onad to  zebrano przez dy rekc ję  1 
pracow ników  sosnowieckiego oddziałn 
banku  spółek zarobkow ych 51 zł i 
w płacono na  conto ligi.

(s) R e p e rtu a r kin. K ino „Zagłębie": 
I. „Rom ans h ra b ia n k i L.“, II . „K aru  
zela życia".

„Pałace": — „Miłość w kajdanach".
„W aw el":—„Niezwyciężona freg a ta".

Z Będzina.
(b) Z koła polskiej m acierzy szkolnej 

w Będzinie. O negdaj odbyło się na Ko 
szelowie otw arcie czytelni i b ibljo teki 
PM S. W  sali w ypełnionej po brzegi za 
g a ił zebranie k ierow nik szkoły P . M ia
rek, poczem o potrzebie ośw iaty  prze- 
szkolnej i rozw ijan ia  czyteln ictw a mó 
w ił prezes koła PM S. w Będzinie inż. 
K am iński.

Do czytelni w pisało sie 48 osób, k tóre  
natychm . w ypożyczyły książki, fiibljo- 
tekę prow adzi nauczycielka szkoły na 
Koszelowie P . Żurakowska.

N astępnie  o tw arto  z ram ien ia  PMS- 
ku rsy  wieczorowe dokształcające dla 
m ieszkańców Kosze] owa i K saw ery. Na 
k u rsy  w pisało się 200 osób. Utworzono 
cztery  oddziały, od. IV  do V ll-go^

Na kursach w ykładają  pp.: K raw 
czyński, M iarek, S tanek, Sybyła. Łann- 
chówna, W róblew ski, Rączka i Bastów 
na.

Po ukończonych kursach, o tw artych  
za zezwoleniem inspek to ra tu  szkolnego, 
o trzym ają  słuchacze św iadectw a.

U  kobiet w ciąży i m łodych m atek,
stosow anie n a tu ra ln e j wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa" w zm acnia praw i 
dłowość funkcji żołądka i kiszek. Żą
dać w aptek.



Str. 4.

Z Oseladzt.
(c) W yjaśnienie. W  notatce, dotyczą 

eej budowy nowej szkoły powszechnej 
w Czeladzi, zakradł się błąd, który pro 
stujem y. . .

Zdanie powmno brzmieć: Ministe-
rjnm spraw wewnętrznych, w porozu
m ieniu z ministerjum  skarbu, zatwier
dziło podatek inw estycyjny na budowę 
szkoły powszechnej w Czeladzi.

Decyzji tej już dawno oczekiwał ma 
gis trat czeladzki, by m ógł uchwalony  
podatek ściągnąć od mieszkańców i  
kopalni, które dotychczas nie zapłaciły  
Uchwalonego podatku ani grosza.

Jakiś głupek z „K urjeia Zachodnie
go" we wczorajszym numerze bredził, 
że podatek ten już dawne został zatw'.er 
dzony przez -władze i  prawie w całości 
ściągnięty, co jpst wierutnem kłam
stwem.

(e) Repertuar kin. Kino ..Czary": — 
„W huku eksplozji".

Z Dąbrowy.
(d) Nowe władze spółdzielni nałeezar 

skiej w Gołonogu. Onegdaj odbyło się  
.walne zebranie członków spółdzielni 
mleczarskiej w Gołonogu.

Przewodniczył sekretarz sejmiku p. 
Narbutt, sekretarzował p. Wylężek.

Po przyjęciu sprawozdania z dzia
łalności zarządu i kasowego odbyły się 
.wybory członków zarządu i rady nad
zorczej.

Do zarządu zostali wybrani pp.: J. 
Strach, St. Grocholski, B. Dętko, W. 
Szczęśnik i  J. Nowak.

Do rady nadzorczej: ks. Giezakow- 
ski, p. Narbutt, p. J . Anioł, p. Tomasik, 
p. W ylężek, p. Bętkowski i  p. Bubel.

(d) Repertuar kin. Kino teatr „Mi
raż": — JEłaj dla kobiet".

Kino „Odeon": — „Cesarskie klejno
ty" i „Valencia".

Z Zawiercia.
(z) Z życia rezerwistów w Łazach. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie 
rezerwistów i b. wojsk, gm iny Eokitjio- 
Bzlacheckie w Łazach, z udziałem człon
ków zarządu pow. prof Badowskiego i 
p. Borkiewicza.

Zebranie zagaił p. Chrząszcz, poczem  
dłuższy referat, z okazji setnej rocznicy 
powstania listopadowego w ygłosił prof. 
Badowski.

N a zakończenie załatwiono szereg 
miejscowych spraw związanych z ży  
nem  związku rezerwistów.

(z) Kółko kult. - oświatowe przy sto
warzyszeniu rezerw, i b. wojsk, w Za
wierciu urządziło w ostatnia sobotę „An 
lrzejki".

Z Olkusza.
(ol) Oświadczenie. Jeden z pomylo- 

ayeh „społeczników", olkuskich mówca 
Jo „szanownej galerji" rozgłasza wiado 
mość, jakobym podczas wyborów de
monstracyjnie trzym ał inną kartkę w y  
łorczą, a do urny wrzucił inną.

MuSzę oświadczyć, że jestem  za po
ważnym człowiekiem, aby w ten sposób 
lemonstrować swoje przekonania, jak 
So potrafi ów „społecznik", który w tym  
fyypadku liczy ł chyba tylko na po
blask podobnym sobie

Józef Eondek.

C y k l  pouczających odczytów
w ygłoszonych staraniem tu w . opieki nad małą i dzieck;eni

w Sosnow cu.

CHARLES E E A D E  
i DION BOUCICAUT.

Staraniem tow. opieki nad mat
ką i dzieckiem w Sosnowcu, wygło 
szonyck zostało szereg ciekawych i 
pouczających odczytów.

Pogadanki i odczyty umożliwiły 
szerszemu ogółowi ludności przy
swojenia sobie treści i z-astosowania 
wielu cennych wskazówek i rad w 
życiu codziennem.

W szkole powszechnej nr. 7, na 
Pogoni, dr. Ingster, wygłosił odczyt 
„Jak zapobiedz rozstrojowi nerwo
wemu u dzieci". Prelegent starał 
się uprzytomnić słuchaczom, iż sy
stem nerwowy dziecka jest niezmier 
nie wrażliwy, to też trzeba się z 
niem najdelikatniej obchodzie, by 
zapobiec ciężkiej w skutkach cho
robie nerwowej.

Dr. Konopkowna, w szkole im. 
Praussa, wygłosiła odczyt na te
mat „Parę słów z dziedziny chorób 
oczu". Prelegentka w przystępnej

formie scharakteryzowała budowę 
oka ludzkiego i jego połącze
nia z czaszką oraz krótko scharakte
ryzowała choroby oczu i jej przy
czyny. Prelegentka udzielała także 
rad i wskazówek na zadawane py
tania przez ciekawych.

Dr. Nasiłowski, wygłosił odczyt 
na temat: „Jak  zapobiegać choro
bom przewodu pokarmowego".

Dr. Ryder mówił na temat: „Jak 
zapobiegać chorobom zakaźnym, a 
w szczególności gruźMey". Prele
gent zaznaczył, że najważniejszym 
czynnikiem zapobiegawczym choro
bie jest higjena. i czystość. Odczyt 
zgromadził około 400 osób.

Dr. Witkowski, wygłosił odczyt 
w szkole na Pogoni, p. t. „Opieka 
nad matką ciężarną i dzieckiem". 
Odczyt okazał się niezmiernie cie
kawy i zgromadził około 300 słu
chaczek.

Z&rspy napad na weszkane i sklep kupca
w Modrzelowie.

Onegdaj w Modrzejowie, o godz. 
9 wieczorem, dokonano napadu 
zbrojnego na mieszkanie i sldep 

Arona Banacha, 
zam. przy ul. Henryka nr. 28 w Mo 
drzejowie.

W czasie przygotowań do snu 
rodziny Banacha, do mieszkania 
wtargnęło dwuch uzbrojonych w re
wolwery bandytów, którzy po ste. 
roryzowuniu domowników udali się 
do sklepu, skąd skradli kasetkę z

zawartością
2 tys. złotych.

Po zrabowaniu kasetki bandyci 
przeszukali jeszcze szafę i komodę, 
a nie znalazłszy nic, zbiegli w nie
wiadomym kierunku.

W związku z napadem zarządzo
no

obławę
i ujęto kilkunastu podejrzanych o- 
sobnikówT, których osadzono w aresz 
cie.

Bestialski napad kamienlczników
na bezbronnego robotnika.

W jednym z ciemnych zaułków 
ul. Śląskiej w Sosnowcu rozegrała 
się krwawa scena.

Jakięś niewidzialne ręce wciąg
nęły w głąb bramy przechodzącego 
starszego mężczyznę, poczem dały 
się słyszeć głuche razy i przytłu
mione jęki.

W kilka chwil potem, powraca
jący z pracy robotnicy fabryki Hul 
czyńskiego ujrzeli w półmroku om
dlałego swego współtowarzysza 
pracy, Wojciecha Kościelniaka.

Liczne sińce na ciele omdlałego, 
jak  również złamanie dwu żeber, 
Świadczyły o bestjalskiem znęcaniu 
się napastników, którymi, jak /-  
kazało śledztwo, byli gospodarze do 
mu, zamieszkanego przez nn-szczęśli

SKAZANIEC.
ROMANS 

(Z angielskiego).

— To szczególny dziwak rzekł 
Butt — lecz jeżeli już tak być musi, 
poradzimy sobie inaczej. No, a  teraz 
kończmy „ale" i rozejdźmy się jak 
przyjaciele.

— Podam wam dłoń przyjaciel
ską, jeżeli mi dacie przyrzeczenie, 
że pozbędziecie się zamiaru napada
nia na dom jenerała.

— Towarzysze przyrzekli mruk
liwie, Seaton wypił za ich zdrowie 
i oddalił się. Butt pospieszył za nim, 
aby go zapewnić/ że już pozbyli się 
zamiaru szalonego, który w chwilo
wym obłędzie powzięli, że sumienie 
pie pozwoliłoby im napadać na dom 
człowieka, który dla niego był tak 
łaskawym. Mimo tych zapewnień 
Butta i przyrzerzeczenia danego 
przez tamtych, Seaton uznał za sto
sowne kupić rewolwer za oszczędzo
ne pieniądze i mieć się na baczności. 
Nie polegając na czujności psa, któ 
ry był wprawdzie wiernym i czuj
nym, ale na mięso łakomym — sam 
czuwał po całych nocach nad bezpie 
ezeństwem domu jenerałte. Urządził

sobie legowisko w altanie ogrodo
wej, tuż naprzeciw okien pokoju 
Miss Heleny i dokąd .się nie poło
żyła, poił się jej widokiem, lub wi
dokiem jej cienia, lub wreszcie wido 
kiem światła, w jej pokoju. Noce 
całe czuwał bąeznie, za najmniej
szym szmerem zrywał się i nadsłu
chiwał.

Po kilku nocach uspokoił się 
Seaton i zaczął wierzyć, że zbrod
niarze zaniechali zamiaru napadu, 
że przyrzeczenia dotrzymają. Lecz 
miłość jego wzrastała, podniecana 
uczuciem zadowolenia, że stał się 
obrońcą ukochanej, że czuwać może 
nad jej bezpieczeństwem.

W  tym czasie, zakochała się w 
Seatofnie Sara Wilson, pokojowa 
miss Heleny. Powód tego dość łat
wy do zrozumienia, gdy sobie przy
pomnimy, że Seaton codziennie wrę 
ezał jej bukieciki dla miss Heleny. 
Przy oddawaniu bukietów, rad słu
chał opowiadań przeróżnych gadat
liwej dziewczyny, bo kosztem tej 
cierpliwości, mógł się caasetn dowie
dzieć o miss Helenie.

Cierpliwość Seatona inaczej poj
mowała Sara Wilson. Je j się zda
wało, że kiedy Seatoń, który do ni
kogo dwuch słów nie przemówił, % 
nią całe godziny na rozmowie spę
dza — to niezawodnie poczuł ku 
niej miłość, którą ona miłością 
wdzięczyć postanowiła.

wego: 40-łetni Andrzej Walczyk
(Śląska 17) i jego szwagier Franci
szek Białkowski, lat 36, z Modrzejo- 
wa (Henryka 21).

Rozbestwieni kamienicznicy, nie 
mając podstaw do usunięcia Ko
ścielniaka z mieszkania, napadli go, 
uzbrojeni w młotki i kilowe odważ 
niki i w ten sposób wywarli na nim 
swą zemstę.

Krewcy gospodarze odpowiadali 
wczoraj przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu za ciężkie pobicie swego 
lokatora.

Wyrok, skazujący obydwóch 
sprawców bestjalskiego pobicia nie
winnego robotnika, opiewa po mie
siącu więzienia na głowę.

Przychodziła odtąd coraz czę
ściej do ogrodu — coraz gadatliwiej 
rozmawiała o sobie, a coraz mniej 
o swej pani. Seaton zaczął się nu
dzić temi odwiedzinami zbyt czę- 
stemi i nie taił swego niezadowole
nia.

Sara Wilson widząc to powzięła 
przekonanie, że jakaś pośrednia ry
walka, zagradza jej drogę do serca 
ogrodnika.

Podejrzliwość obudziła w niej 
zazdrość, ta uczyniła ją  czujną, a 
czujność zawiodła ją  do odkrycia. 
Pierwszem odkryeiem było, że Se
aton pilnie jej słucha, dopóki mówi 
o miss Helenie; drugiem — że sypia 
w altanie. Za mało miała wyobraźni, 
aby te dwie okoliczności połączyć 
ze sobą, aby w nich dopatrzyć się 
wzajemnego związku, a dopiero na
stępujące okoliczności, odkryły jej 
całą prawdę.

Było to we czwartek wieczorem. 
Miss Helena siedziała obok ojca i  
prawdę powiedziawszy, byłaby nie- 
raca już ziewnęła głośno, gdyby nie 
powstrzymywało ją uezucie przy
zwoitości. Bo Helena odebrała sta
ranne wychowanie, mogła się po
pisać mnóstwem pięknych talenci- 
ków, jak grą na fortepianie, rysun
kiem i t. p., słowem uczyła się wszy
stkiego ehoć bezmyślnie i to był po

Nr. 3! 5.

(ol) W rocznicę powstania llstopadł 
wego. Setną rocznicę powstaniu lis to  
padów ego społeczeństwo olkuskie obohó 
dziło porankiem i wieczornicą w dn. 30 
u. m. Poranek odbyi się o godz. pierw
szej w południe, w sali kina „Orzeł" 
Znaczenie powstania listopad*' ■» 
przedstawił w pięknym i treściw; 1 
czy cie poseł Poehmarski z Krakowa.

Na wyróżnienie zasługują deklama
cje ucznia kl. 7-ej miejscowego gimnaz
jum M. Perka. Poranek zakończył p. sta! 
rosta Stam irowski króńriem przemowie' 
niem, poczem zebrani uezeili pamięć po 
ległych przez powstanie.

Wieczornicę urządziło stowarzysze
nie młodzieży polskiej w sali szkoły 
powsz. Nr. 1, łącząc rocznicę powstania 
z uroczystością ku ezei św. Stanisław a  
Kostki. Po słow ie wstępnem p. W ia- 
trowskiego, wygłosił referat o św. St. 
Kostce p. W itanek, a Gotzówna o pow
staniu  łistopadowem, następnie w pro
gram ie były: deklamacje, śpiewy oraa 
popisy gimnastyczne. Uroczystości za
kończono odśpiewaniem hym nu stowa
rzyszenia. Zysk z wieczornicy w sumie 
zł. 108 i  ze sprzedaży znaczka zł. 90.63 
przeznaczono na kupno sztandaru dla 
stowarzyszenia.

(ol) Z obchodu rocznicy powstania  
listopadowego w Kluczach. W ub. nie
dzielę odbyła się w cementowni -K lu
cze" uroczystość obchodu powstania łń 
stopadowego. N a program złożyły się; 
słowo wstępne p. Sokołowskigo, popis 
orkiestry pod batutą p. Sosnowca, 
śpiew p. Polearowej oraz deklamacje, 
pp. Kalarusówny i  Starostówny.

(ol) Zgon proboszcza w Sławkowie. 
W Sławkowie zmarł, po długiej choro
bie, ksiądz proboszcz Ignacy Kowalski 
w wieku 65 lat. Pogrzeb odbędzie się w, 
dniu 4 b. m. na cmentarzu miejscowym* 
Zmarły był proboszczem w Sławkowie 
od 12 łat.

(ol) Sym ulowany napad. P isa liśm y  
onegdaj o zameldowaniu na posterunku 
przez St. P ilarskiego z Małobądza, gnu 
Bolesław, o dokonanym na nim  napa
dzie, w czasie gdy wracał wieczorem z 
Olkusza do Bolesławia. Obecnie p. Pi-! 
larski zeznanie odwołuje przyznając 
się, że napad sym ulował, chcąc wytłum a  
ezye się z braku pieniędzy utraconych 
na zabawne w  Olkuszu

(ol) Przytrzym anie złodzieja. Od dłuż 
szego już czasu policja olkuska poszuki 
wala na terenie całego powiatu znane
go złodzieja - recydywistę Romana Maj 
eherkiewicza z Klucz, który wspólnie a 
aresztowanym już dawno Mosurem do
konał kradzieży w stowarzyszeniu spoż, 
w Kluczach. Po uwięzieniu Mosura, 
kompan jego Majeherkiewiez, obawia
jąc się podobnego losu, ukryw ał się  w o- 
kolieznych lasach, dopiero w dniu oneg 
dajszym wpadł w ręce policji we wsi 
Troks, gm. Jangrot.

(ol) „Uczciwa" służba. N ieznani po
czątkowo sprawcy okradli księdza pro
boszcza Jerzego Czartoryskiego w B ia
łym  Kościele, gm. Cianowiee, zabiera
jąc kasetkę żelazną z gotówką około 700. 
zł., książeczkę wkładową kasy Stefczy- 
ka, na sumę zł. 600, weksel W ystawiony 
przez Józefa Klim czaka z Ojcowa na su  
mę 2000 zł. i w iele innych rzeczy*. Doehoj 
dzenie policyjne ustaliło, że złodzieje 
m usieli być doskonale poinformowani 
gdzie znajdują się pieniądze, a zatem, 
podejrzenie padło na służących u księ
dza W ładysława Żurka i  Stanisław a Bos 
saka. Zaaresztowany Żurek przyznał 
się do kradzieży.

wód, że dusza w niej spala niemal, 
że często nudziła się. Ukrywała jed
nak zręcznie mimowolne poziewanie 
odwracając głowę, gdy ją  napasto
wał ten nieznośny paroksyzm. Na
reszcie, jakby zawstydzona niezdar- 
nośeią własną i brakiem wszelkiej 
myśli, porwała się nagle i zawołała:

— Papo, możebyś zeeheiał posłu
chać nowych kadryli?

Zagadnięty ojciec pochwycił z 
udaną skwapliwoścrą.

— O, i owszem moje dziecko, po
słucham chętnie — zagraj.

Co rzekłszy, poddał się z rezyg
nacją losowi, Helena zaś usiadła do 
fortepianu.

Tuzinkowy jakiś kompozytor wy, 
darł z kilku mistrzów, melodyj kilka 
smętnych, kilka zaś raźniejszych, po 
zbawił ich właściwej im cechy i 
zszył z tego całość niemiłosiernie 
poszarpaną. Taką to muzyką chciała 
rozerwać Helena ojca swego. Ale na 
czczęście, jak ongi Apollo uwolnił 
Horacjusza od słuchania madryga
łów jakiegoś wierszoklety, tak w o  
becnym wypadku inne bóstw7o do
broczynne, Morfeusz, pochwycił Wi 
swe objęcia starego wojownika i  
oswobodził uszy jego od hałaśliwej 
muzyki córki jego własnej.

6. ćL Bk
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Rada miejska w Czeladzi
odwołała wyrażone poprzednio votum nieufności burm strzowi Piwowarowi.

Oneg-daj w Czeladzi, p rzy  obecności 
przedstaw ieif la se jm iku  będzińskiego, 
insp. C liruściekiego, odbyło się nader 
ciekaw e posiedzenie radv  m iejskiej.

P o  p rzy ję c iu  p ro toko łu  z o s ta tn ie g o  
pos iedzen ia  r a d y  i z a a k c ep to w a n iu  
sp ra w o z d a n ia  z dz ia ła lnośc i  za rzad u  
m ia s ta ,  d w a j  ra d n i  z k lu b u  m ieszczan 
sko - robo tn iczego : Nie.--7. po rek i K u ce  
wicz złożyli o św iadczenie  n a  p iśm ie,  że 
p o d t r z y m u ją  nad a l  w y rażo n e  v o tn m  
n ie u fn o śc i  b u rm is t rz o w i  R, P iw o w a ro  
wi i po om ów ien iu  sp'-aw d o s ta rc z a n ia  
w o d y  m ieszkańcom  Czeladzi,  posiedze
n ie  opuszczą

W  zw iązku  z ośw iadczeniem  pp.: N ie  
sz p o rk a  i Kuccwicza. z a b ra ł  g los r a d n y  
S t.  B ac iń sk i ,  k tó ry  oświadczył,  że m i
mo. że należy  do tego sa m eg o  k lu b u  co 
p. N ieszporek  i K u c e w W  w archo l ić  m e  
będzie i pozostan ie  nada!  na sali.  zgod
n ie  o b r a d u ją c  d la  d o b ra  m ia s ta .  P o d o b  
n e  ośw iadczen ie  ko le jno  złożyli pozosta  
li ru d n i  k lu b u  m ieszczańsko  - ro b o tn i 
czego.

R a d n y  P aw elczyk ,  w im ien iu  k lu b a  
P P S .  złożył oświadczenie , że k lub  P P S .  
będzie o b rad o w a ł  pod p rzew odn ic tw em  
b u r m is t r z a  P iw o w a ra  do czasu  decyzj i  
w ojew ództw a.

P o  rozpoczęciu obrad ,  r a d n y  K ow al 
sk i  z k lu b u  B B W R . zgłosił  wniosek, 
by  rad a  m ie jska ,  do ce n ia jąc  p rac ę  d la  
d o b ra  m ias ta ,  w y ra żo n e  vo tum  n ie u fn o  
śei b u rm is trz o w i Piwowurov.-i cofnęła .

Z arządzono  ta jn e  głos. i r a d a  m ie jsk a  
w y ra ż o n e  vo tu m  n ieu fnośc i  b u rm is t r z u  
w i P iw o w a ro w i  cofnęła.

Z kolei p rz y s tą p io n o  do p o rz ą d k u  o-, 
b rad .

S p ra w ę  wody, po odczy tan iu  l is tu  a 
tow. „ S a tu rn "  p rze k aza n o  kom is ji  f in a n  
sow ej i robót pub licznych  7. zas trzeże
n iem . że po trzeb n y  m a te r i a ł  obie korni 
s je  dos ta rczą  n a  n as tęp n e  posiedzenie  
r a d y .  k tó re  odbędzie się w czw ar tek  U 
bin. P o d a n ie  cechu rzeźn>ków o zm nie j  
szen ie  op ła t od u bo ju  w rzeźni m ie j 
sk ie j  uw zględniono , w a ru n k o w o  do koń 
ca roku  budże tow ego  P o d a n ie  k ino  - 
t e a t r u  „C zary" o zw oln ien ie  z p o d a tk u  
od bile tów wstępu, za  okres  od 1 m a j a  
do  30 w rześn ia  br. odroczono do n a s tę p  
nego  posiedzenia  r a d y

T e a t r  „ A r le k in "  w Sosnowcu, zwol
n io n o  z po łow y p o d a tk u  od biletów. 
A .ntoniego S te lm ac h a ,  zwolniono z d ru  
g ie j  r a ty  czynszu dzierżąw nego. z bufę  
t u  w p a r k u  m ie jsk im  w kwocie 300 zł.

W u m sek  za rządu  m ias ta ,  o uchw a le  
n iu  r .z e p is ó w  o u d z ie la n iu  pożyczek i 
za liczek na  poczet poborów  p ra c o w n i
kom m ie jsk im  i s t a ły m  cz łonkom  za rzą  
du  m ia s ta ,  uebw alono

Na kupno  ak c y j  sp  akc. „ T ra m w a je  
e lek try cz n e  w Z ag łęb iu  D ąbr .“. p o s ta 
now iono  zac iąg n ą ć  pożyczkę w k o m u n a ł  
nej  kas ie  oszczędności, w zg lędn ie  odstą  
p ić  akc je  se jm ikom i z tern. że m a g i 
s t r a t .  w raz ie  możności akc je  od se jm i  
ku  odkup i bez żadnych  przeszkód. Za 
tw ie rd z en ie  um ow y m iedzy m a g i s t r a 
tem i sp. akc. „ T r a m w a je  e lek try cz n e  
w Z ag łęb iu"  na  k o rz y s ta n ie  z ulic. o raz  
p o d an ie  sp. akc. „ T ra m w a je  e lek try cz n e  
w Z ag łęb iu "  o onniż.enie ceny  za pas 
g ru n tó w  m ie jsk ich ,  z a ję ty ch  pod w ybu  
d o w an ą  l in ię  t r a m w a jo w a  Czpladź — 
Będzin  odłożono do n as tęp n e g o  pos ie 
dzen ia  r a d y  m ie jsk ie j

N a s tę p n ie  uchw a lono  s t a tu t  o zao
p a t rz e n iu  e m e ry ta ln e m  p racow ników  i 
cz łonków  za rząd u  m ia s ta  o raz  ich 
rodzin .  P o d a n ie  p racow n ików  m a g is t r a  
tu  o w y p łac en iu  im jedno razow ego  za-

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A ,

W a rsz a w a ,  2. 12. 
W a r s z a w a  — D o la r  8.8SVt 
N o w y  - J o r s  8.914 
L o n d y n  43 31 
P a r y ż  35.05 
P r a g a  26.45 
B e lg ja  124.4'J 
S z w a je a r j a  172.84 
B e r l in  212.71
Doi. W a r .  pr. obr t .  8 8Sa/*

Tendencj'a nie jednolita-  
5-cio proc. Poż. K onw er .  zł. 50.50 
8-eo proc. Poż. B u u o a  lana  zl. 50.00 
4-ro proc. Poż. m w e s t  zl. 100.00 

s e r y jn a  105 00 
4 i  pół Z iem sk ie  K r e d y t  zł. 53.00

A K I . I E ,

W a rsz a w a ,  2. 12. 
B a n k  P o lsk i  159.00—158.50—159.00 
B a n k  Zachodni 70.00 
Sole  po tasow e 92.00 
C u k ie r  34.50 
L ilp o p  24.00
M odrze jów  11.00 — 10.50 
S ta ra c h o w ic e  1G.00 

T e n d e n c ja  s łabsza .

s i łku .  p rze s łan o  do kom is j i  f inansow e j.  
F a b r y c e  „Józefów ", ods tą p io n o  50 p rę 
tów placu ,  za su m ę  5 tvs. zł., wzairiian 
za co pos tanow iono  n ab y ć  n ie ru c h o 
mość, by nie um nie jszać  m a ją t k u  m ia 
sta. W reszc ie  uchw alono  szereg  poda t 
ków i o p ła t  m ie jsk ich  na  okres  budżeto 
wy 1931-32.

W  w olnych  w n ioskach  u chw a lono  
w y a sy g n o w a ć  n a  za k u p  c iep le j  odzieży 
d ia  b iednych  dzieci szko lnych  5 tys. zł„ 
d r u g ie  5 tys. zł. uchw a lono  w y a sy g n o 
w ać bezrobo tnym  n a  z a k u p  a r ty k u łó w  
spożywczych na św ię ta

Ze w zględu  n a  późną p o rę  o s ta tn ie

go p u n k tu  o b rad  n ie  w y c z e rp an o  i odło 
żono go do n as tęp n e g o  posiedzenia  ra -  
dy.

J a k  s łychać  k lu b  m ieszczańsko  - ro 
botn iczy  na  przysz łem  posiedzeniu  r a d y  
m a  w y b ra ć  sobie p rzew odniczącego  i 
w y e lim in o w ać  z k lu b u  r a d n y c h  p. Niesz 
p o rk a  i K ucewieza.

W k ró tc e  też odbędzie s ię  w y b ó r  no 
w ego za rządu .

W  zw iązku  z o dw o łan iem  w y ra ż o n e 
go  v o tum  n ieu fnośc i  b u im is t r z o w i  P i 
w ow arow i ,  w ładze zw ie rzchn ie  co fn ę ły  
p ie rw o tn y  z a m ia r  ro z w ią z a n ia  r a d y  
m ie js k ie j  w Czeladzi.

ELIKSIR 0 0  UST f i  ET U  
k r e m  d o  Z Ę s ó y y  n l  L b  W

fei s t i tn owi ą  w e d ł u g  z odn**j opinj i  wnzy- 
s t k i c h  p o w a g  l e - a r s k  cli or-tiitm wy-  
— raz  w h y g j e n i e  j am y u - t o e j .  — 

— Upr asz a  się P. T. K . i p m ą r y e h  o w y r a ź n e  ż ąd a n i e  p r e o a r a t ó w  Fa b r y k i  „ f i r n

Groźny pożar we wsi Szyc©
powiatu olkuskiego.

W  dn. 30 hm. o g. 5 ran o .  we wsi S zy 
ce. gm. K idów , pow sta ł  g ro ź n y  pożar, 
k tó ry  w k ró tk im  czasie s t r a w i ł  5 za
g ród  gosp o d a rsk ich  na leżących  do: A n 
ny  W y b a d y ń ,  Jó z e fa  W y b a d y u ia ,  F r a n  
ciszka P ry c za .  J a n a  D e rb o ta  i W ł a d y 
s ław a  Szyeow skiego.

W s z y s tk ie  b u d y n k i  g o sp o d a rsk ie

sp ło n ę ły  doszczętnie.
S t r a t y  w ynoszą około lfi tys .  zł.
P odczas  r a to w a n ia  d o b y tk u  zos ta l i  

d o tk l iw ie  po p arzen i :  A nna .  Jó z e f  J a n  
W y b u d y n o w ie .  Z in w e n ta rz a  żywego 
s p a l i ły  się 2 w ieprze  i 2 p ro s iak i .

P o ż a r  pow sta ł  w sku tek  w ad liw e j b u 
dow y p rzew odu  kom inow ego.

Ostatnie miesiące życia krwawego wampira
z Liisseldorfu.

W  końcu stycznia rozegra się 
ostatni akt krwawej i sensacyjnej 
afery, która wstrząsnęła Europą: 
Piotr Kiirten, wampir z Diissel- 
dqrfu stanie

przed sądem.
W  sprawie wezmą udział dzie

siątki świadków.
Na ekspertów powołano w ybit

nych psych jatrów.
Proces potrwa zapewne kilka 

dni i według wszelkich przewidy
wań, skończy się wyrokiem śmierci 
na człowieka, mającego na sumieniu 
życie dziewięciu kobiet.

Kiirten, znajdujący się obecnie 
pod obserwacją lekarską w zakła
dzie dla obłąkanych w Bedburgu

przyznaje się do znacznie większej 
ilości

popełnionych zbrodni,
niż istotnie popełnił.

Mówi, iż zamordował 12 ofiar, 
36 usiłował zgładzić oraz popełnił 
28 podpaleń.

Zdradza on niepospolitą pamięć, 
przypomina więc sobie, że gdy mor
dował Apolonję Kuhn za pomocą no
życzek, koniec takowych ułamał 
się i został w głowie ofiary; pamięta 
także ułamanie się młotka podczas 
dokonywania innej zbrodni, oraz to, 
że kiedyindziej zgubił scyzoryk, 
którym chciał

zarżnąć upatrzoną ofiarą.
Cynizm zbrodniarza — potwora 

jest tak wielki, że ze spokojem mó
wi o sw ych strasznych czynach.

Miłość miesza karty katów.
Z a k o c h a n y  s z p i e g  d e m a s k u  e  z a g r a n ic z n ą  a k c ję  G . P . U .

J e d n y m  z n a jg ło śn ie jsz y ch  dziś b y 
łych d y g n i ta r z y  sowieckich, k tó rzy  wy 
s tą p i l i  z rew e lac jam i  po opuszczeniu  
szeregów bolszew ickich  je s t  A gabekow , 
k tó ry  d łu g i  czas sp e łn ia ł  rolę 

zag ran ic zn e g o  szp iega  
n a  rzecz o s ław ionego  G PU .

J u ż  z począ tk iem  tych  rew e lacy j  w  
d z ien n ik a ch  ca łego  św ia ta  po jaw iła  się 
w iadom ość, że m o tyw em  w y s tą p ie n ia  
A g ab e k o w a  b y ła  m iłość  do c ó rk i  pew 
nego  . , , .

d y p lo m a ty  a n g ie lsk ieg o  
w  K o n s ta n ty n o p o lu .

Otóż w iadom ość  ta  okaza ła  się  p r a w  
dziwą, a h i s to r ja  m iło sn a  k tó ra  się k ry  
je  poza r ew e lac jam i  A gabekow a.  od te 
go czasu dozna ła  dalszego  rozw oju .

A więc dow iedz iano  się. że osobą, w 
k tó re j  się A gabekow  zakochał,  je s t  
M iss  Isabe l  S t re a te r .  20 le tn ia  có rka  wy 
sokiego  u rz ę d n ik a  w am b a sa d z ie  a n 
g ie lsk ie j  w K o n s ta n ty n o p o lu .

Miss Isabe l  S t r e a t e r  obecnie w zię ła  
sw oje  uczucie do A c a h ek o w a  ta k  gorąco  

że opuśc iła  dom 
i po jecha ła  do B rukse li ,  ażeby  połączyc  
s ie  ze sw oim  uarzcczonvm

T rzeba  p rzy  te j sposobności p rzy p o m  
nieć że A gabekow  i M iss  S t r e a t e r  byli 
n iedaw no  w P a i y ż u  i złożyli w u rzędzie  
gm in n y m  za w iad o m ien ie  o sw oim  za 
m ia rze  p o b ra n ia  się  ____

Do ś lubu  je d n a k  w tedy  n ie  doszło, 
gdyż  w przeddzień  jego. rodzice p a n n y  
się  z jaw ili  i z a b ra l i  j ą  z pow ro tem  do 
K o n s ta n ty n o p o la ,  a  w kró tce  A gabeko -  
,wa

w y da lono  z  F ra n c j i .
P o d  w p ły w em  rodziców. M iss  S t r e a 

te r  o św iadczy ła  A g a b e k cw i,  że nie 
chce m ieć z n im  n ic  wspólnego, dopóki 
011 pozos ta je  n a  u s łu g a c h  k rw a w e j  
czerezw yczajk i .

P o  o d e b ra n iu  przez  rodz inę  narzeczo 
ne j  i po za k az an iu  je j  w szelk iego po ro 
z u m ie w a n ia  się z A gabekow em , zako 
ch a n y  szp ieg  pos tanow ił  dać  dowód 
szczerości sw ego ośw iadczenia ,  że z r y 
wa z S o w ie ta m i i za k o m u n ik o w a ł  w ła 
dzom, że d o s ta rczy

p e łn ą  l is tę  szpiegów G P U . 
d z ia ła ją cy ch  w A n g lj i .  F r a n c j i  i  S t a 
nach Zjednoczonych

W z a tn ian  A g ab e k o w  ż ą d a ł  pozw ole
n ia  na pozos tan ie  we F r a n c j i  i n a  poro  
zu in iew an ie  się z narzeczoną.

Ten  dowód na jw id o cz n ie j  by ł  w  o- 
czaeh M iss  S t r e a t e r  dos ta łeczuy .  skoro  
sie zdecydow ała  na w sp o m n ia n ą  pod
róż do B rukse l i ,  gdzie A gabekow  podo 
bno m ieszka,  w c iąg łe j  obaw ie o sw oje 
żveie, gdyż  je s t  p rzek o n an y ,  że agenci 
CIP U., p ręd ze j  ezy późn ie j  zem szczą się  
na  nim.

K ino-T eatr

„Miraż”
Oąbrowa Pórnirza 

3-go Ma a 14,

t e le f o n  3-01.

Od p o n ie d z ia łk u  I-go 'o ś ro d y  3 g r u d n ia  r. b. w łącznie 
B o h a te r k a  f i lm u  „ P o w ró t  z n iewoli"

. O Ha P a r ł o
w sw ej n a jn o w sze j  k r e a c j i  p. t.

RAJ dla KOBIET
R e a l iz a c ja  f i lm ow a g łocnej powieści E. Zoli p.t. „Au b o n h eu r

des dames". _________
V k ro tce :  • K ro tc e :

„ B IA Ł Y  K A P I T A N " ,  
w ro lach  pop isow ych  I iii D a m i ta  i I tonad i Colmnn.

N A P1 AD ZB R O JN E J BA ND Y  
SO W IEC K IEJ

na zagrodę polskiego wlośejnnma.
Z pow. wileńskiego nadeszła wiado 

mość o pojawieniu się tam dywer
syjnej bandy sowieckiej, zorganizo 
wanej na wzór band, które przed 
kilku laty dokonywały zuchwałych 
napadów.

Banda, złożona z kilku uzbrojo
nych w karabiny systemu rosyjskie
go ludzi, przekroczyła granicę so
wiecką i dokonała napadu na zagro
dę zamożnego chłopa we wsi Duba 
eze gminy rakowskiej, pow. wileń
skiego, Jana Szymonowicza. 5 ban
dytów wtargnęło do domu, ciężko 
zraniło wystrzałem z karabinu Szy- 
monowiczową. Jeden z dywersan. 
tów strzeli! do właściciela domu, 
nic trafił jednak, gdyż ranna żona, 
w ostatniej chwili podbiła mu rę
kę i kula poszła górą.

Na alarm wszczęty natychmiast, 
nappastnicy, nic nie uzyskawszy,rzu 
ciii się do ucieczki, kierując się w 
stronę granicy sowieckiej. Zawia
domione o wypadku władze policyj
ne i KOP., zarządziły pościg.

DUCH KSTĘDZA - M ĘC ZEN NI
K A  POWRÓCIŁ PO SW O JĄ  

GŁOWĘ.
Słowa polskiej „Pieśni o ziemi 

naszej" o Ukrainie: „Tara są wid
ma. - czarownice1*... o wiele bardziej 
stosują się do celtyckiej prowincji 
A nglji, t. j. do W alji, gdyż niema 
może na świecie kraju, gdzieby wia 
ra w duchy była tak powszechna i 
ugruntowana, gdzieby kursowało 
tyle opowieści o cudownych zdarze
niach i zjawiskach, co właśnie w 
tym kraiku, który dostarcza tytułu 
każdemu następcy tronu angieiskie- 
g 0 ‘ Otóż jedna z gmin walijskich, 
W orsley, od 300 lat przechowywała 
w swoim urzędzie gminnym czasz
kę, o której było podanie, że należa
ła  niegdyś do księdza katolickiego 

A m brożego Bnriow.
W początkach protestantyzmu 

angielskiego i w czasach najwięk
szego prześladowania katolicyzmu, 
księdza tego skazano na śmierć i 
ścięto za potajemne odprawianie 
mszy katolickiej.

Ód tego czasu gmina W orsley 
przechowywała jego czaszkę z głę
boką czcią i z jeszcze głębszem prze 
konaniem, że wszelkie naruszenie 
jej spokoju wróży wielkie jakieś nie 
szczęście dla całej gminy, a na swen 
tualnego świętokradcę musi sprowa 
dzić nieszczęście.

Czaszka ta znana była pod na
zwą „jęczącej czaszki", gdyż pano
wało przekonanie, że o północy, w  
chwili, gdy nikogo niema w miejscu 
jej przechowywania, z ust tej czasz 
ki wydobywały się żałosne 

skargi i jęki.
W szyscy Walijczycy, a w szcze 

gólności mieszkańcy Worsley, wie
rzyli w to podanie święcie i pilnie 
strzegli, aby nikt niepowołany nie 
tknął rełikwji po księdzu - mę
czenniku. ,

Jakie więc było ich przerażenie, 
kiedy w tych dniach spostrzegli, że 
czaszki w urzędzie gminnym niema, 
że ktoś się włamał do zamkniętego 
budynku i zabrał w niewiadomym  
celu

niebezpieczną relikw ję .
Powstała formalna panika, gdyż 

mieszkańcy zaczęli oczekiwać strasz 
nej jakiejś katastrofy, któraby spa
dla na całą wieś. K iedy jednakże 
pierwsza oznaka tej katastrofy, a 
mianow. nieszczęście, mające spaść 
na złodzieja, nie nastąpiło, bo nikt z 
okolicznych mieszkańców nie umarł 
nagle, nie złamał ręki. ani nogi. ani 
nie dostał się do szpitala war jutów, 
ustaliło się nowe wyjaśnienie zda
rzenia, które uspokoiło ludzi.

Zaczęto mianowicie opowiadać, 
że w oslatnich dniach, przed zniknię 
ciem. widziano po nocach snującą 
się jakąś mglistą postać po ulicach 
wsi i dookoła urzędu gminnego, a 
nawet po jego korytarzach, że straż 
nicy gminni słyszeli jak duch ten 
rozmawiał z jęczącą czaszką, a potem 
znikł, a z nim znikła i 

le l ik w ja .
Z tego wyciągnięto wniosek, że 

duchem owym był sam ksiądz 
Ambroży Barlow. ktńr\ powrócił z 
tamtego świata, ażeby odebrać swo 
ją glowe.



BACZNOŚĆ!
URZĘDNICY, (również emerytowani) 
jak  i KIEROW NICY związków, uzy
skać mogą dobry poboczny zarobek 
przez lekką i przyjem ną praco jednej 

do dwuch godzin dziennie. 
Zapytania pisemne do B iura ogło

szeń „ P a r" ,  Katowice, ul. Dyrekeyj- 
na  10, pod: „Przyjem na praca'*.

w w w m w w

PrzynaimniejlOOOzł.
m ie s ię c s n ie

| s |  zarobią Panowie i Panie przy 
SS sp rzedaży  pokupnego arty

ku łu  na raty.
^ 3  Praca łatwa, pouczeaie pisemne. 

Zgłoszenia pod „Byt“ do Tow. Re 
kiainy Międzynarodowe], KraKów, 

Zybiikiewicza id.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Kupno i sprzedaż.

KONKURS
MAGISTRAT MIASTA BĘDZINA (Zarząd Tymczasowy) ogła

sza konkurs na dostawę 540 par bucików dla dziatwy szkolnej.
Oferty z próbami należy składać w Biurze Głownem Magistratu 

do dnia 10-go grudnia r. b.
Bliższych informacji udziela Wydział Opieki Społecznej (ul. 

Przeezna Nr. 6).
Kierownik biura: 
(—) K. LENGAS.

Kierownik Tymczasowego Zarządu: 
(—) Inż. Br. RZECZKOWSKI.

DO sprzedania sklep z 2 pokojami i  
kuchnią. Wiadomość: Sosnowiec, S ta 
ropogońska 8. _______________
FOTOG-RAJt J E no dowodów kolejo
wych i osoh.irU.yeh. wykonywa na po
czekaniu. L. Zalega. Sosnowiec, 3-go 
Mfcja 15. ___________________
STARE żelazo (szmelc) kupuje i płaci 
najwyższe ceny firm a H. P F E F F E R  
w Będzinie, Małachowskiego 33, oraz po 
leea: Szyny budowlane i wąskotorowe, 
dru t Kolczasty, ru ry  gazowe i kotłowe, 
używane żelazo okrągłe, płaskie i kąto- 
we, oraz blachy. ___________
PO cenach zniżonych śniegowce, kalo
sze, swetry, trykotaże, kapelusze mę
skie, bielizna. pończochy, skarpety, 
kraw aty, pantofle, ceraty i różne a r ty 
kuły  sezonowe. Duży wybór. M agazyn 
g alan te ry jny  Stanisław  Dusza, Sosno-
wiec- U ale Rozwoju. ___________
K U P IE  maszynę do pisania, etażerki, 
biurko. Zgłoszenia do „Expresu Zagłę- 
bia*‘ pod ,.tanio“. _______
SPRZEDAM 2 szafy, zegar, portjery  
z ram am i. K o łłą ta ja  3 m. 4, Sosnowiec.

i i i i  p o s a d y "  i p r a c e . '  MMi

jadana w Zagłębiu
prowadzche przez inżynierów K ursy 
Samochodowe INŻYNIERA KLEBERA 
wyliczają na zdolnych szoferów mecha 
ników, czesr-C' dowodem tysiące wyszkolą 
nyeh uczniów na dobrych posadach. 
W płaty ratam i. Zawisy codziennie. So- 
SNGWJEC, PIŁSUDSKIEG O 3. 
UWAGA! KANDYDACI NA SZOFE
ROM7 MECHANIKÓW. Chcąc być zdol 
nym szoferem trzeba się wyszkolić, 
fam gdzie są -warsztaty, k tóre przed za
pisaniem się można obejrzeć. Jazda na 
samochodach kilku typów z różueml 
przekładniam i. Po ukończeniu takiej 
nauki, może słuchacz mieć pojęcie o 
szoferstwie i być zdolnym. Wiedzę tę 
zdobędzie na kursach St.. Konopki, So
snowiec Swobodna 7. Zapisy na nowy 
kurs codzienna?. ________
UKOŃCZYŁEM szkołę szoferską, dla 
lepszego doświadczenia poszukuję za
jęcia pomocnika szofera, albo do g ara 
żu, znam roboty ślusarskie. Zgłoszenia 
,K xpres Zagłębia** Będzin, pod „Ślu- 
sarz“. ______  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
SŁUŻĄCA um iejąca dobrze gotować, 
z dobremi poleceniami i  pokojówka 
przychodnia potrzebne zaraz do więk
szego domu. Zgłoszenia: ul. Małachow
skiego Nr.2-c I I  p. na prawo. 
FRY ZJERK A  zdolna poszukuje posa
dy od zaraz. Zgłoszenia: Omachel, My-
słowice. Pszczyńska 15. _____ _
POTRZEBNY czeladnik stolarski. Sos
nowiec - K orstantynów , Feliksa P erła
U. P iotr  Parlicki.______ ________
POTRZEBNY podręczny na  robotę 
dam ską galanterję. Wiadomość „Ex-
pTes“  Dąbrowa. _______
POTRZEBNY stolarz na roboty fornie- 
rowane. Będzin, Zawale 36.

M IESZKANIE pojedynczo do wynaję- 
cia. Wiadomość w adm inistracji. 
PO SZU K U JĘ umeblowanego pokoju 
w śródmieściu Dąbrowy. Wiadomość 
„Eypres** Dąbrowa.

PA ŁK A  Izydor zgubił legitym ację za
siłkową wydaną przez P. U. P. P . .w
Zawierciu.___________ _
FR E N K IE L  P io tr zgubił kartę wojsko 
wą wydaną przez P. K. U. Sosnowiec,

BACQWX Andrzejowi skradziono ksią
żeczkę wojskową, w ydaną przez 27 pułk 
piechoty w Częstochowie.

Ogłoszenie o licytacji,
Na zasadzie art. 5? i 53 Ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. o przymusowem 

ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej 
wiadomości, że dnia 15 grudnia 1930 o godz. 10 w Sosnowcu przy ul. Sadowej 
nr. 6 odbędzie się łieyt. w I I  term. ruchomości składających się z pompy „Sirius** 
typ. P. E. 5 h. Q litr. min. 1500 oszacowanych na zł. 4.200 gr.— należących do 
Kopalni węgla Kamiennego „Andrzej III-c i“ na 'pokrycie należności Powiato 
wej K asy Chorych w Sosnowcu.

 ̂ Ruchomości obejrzeć można w c?5 iu licytacji od godz. 9 spis zaś tako
wych codziennie od 8, do 15 u OkręgoSzego Egzekutora Powiatowej K asy 
Chorych w Sosnowcu, Sadowa 6.
Sosnowiec, dnia 2 grudnia 1930 r. Okręgowy Egzekutor

Powiatowej K asy Chorych w Sosnowcu 
J . ROMANEK.

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot 

um iera więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na ka
szel, bronchit, chrypkę, zafleginienie płuc, oraz koklusz, powinien na
tychm iast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc o- 
kazał się prepara t FAGOSOL. P rzy użyciu FAGOSOLU w krótkim  cza
sie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory nabiera ciała.

FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach.
Skład główny apteka H. ROSENSTADTA,

W arszawa, PI. Grzybowski Nr. 10.

O S Ł O S 2 E M I E .
W dniu 9 grudnia 1930 roku o goas. 12-ej w południe, w Magistracie 

miasta Olkusza odbędzie się

L I C Y T A C J A
przez podanie opieczęłow. deklaracji, na sprzedaż drzewa budulców, w 
stanie wyrobionym, w obrębie „Starszynów II* lasów mieiskich rn. Olkusza.

Obręb partji
“O
S-S

JMs JsS: należące  
do partji

Masy
drzewnej Po cenie  

za 1 m 8
bum a sza- 

. cun '< owa U W A G A
—1 00 m.8 Zł. li?r.

Sta
rcz

pów
 I

I 1
2
3
4
5
6 
7 
6 
9

10

60
60
60
60
60
60
60
60
60
58

Od Nś 1 do 80 
„ „ 6 1 -1 2 0  
„ „121-180 
„ „181-240 
„ „ 241—i.00 
„ „ 301—360 
„ „ Ć61—420 
„ „ 421-480 
„ „ 480—540 
„ „ 541—598

18,652
16,279
18,156
30,809
-‘5,818
80.357
22,322
31,474
16,-47
19,178

25
25
25
30
30
30
75
30
25
25

466
406
<153
924

1074
910
563
944
403
479

30
97
90
27
54
71
05
22
17
45

Każda partja 
będzie sprze
dawana od

dzielnie.
598 239,402 — 66z9 58

Każdy, ktoby sobie żyezył w ziąć udział w  wym ienionej licytacji, pow inien w  ter
m inie wyżej oznaczonym, osobiście lub przez sw ego pełnom ocnika na pół godziny 
przed zaczęciem  licytacji, złożyć w Magistracie m ia ita  Olkusza deklarację nap isaną w y
raźnie, bez poprawek, podskrobań, przekreśleń i um ieszczoną w  zapieczętowanej lakiem  
kopercie, w  której jednocześnie pow inna się m ieścić i  pieniężna kaucja równa 1/10 czę
ści licytacyjnej. W arunki licytacyjne są  do przejrzenia w  Magistracie w  godzinach biu
rowych

Burmistrz miasta Olkusza (—) M. S?arkiswiv£„

UNIEW AŻNIAM  3 weksle po 100 zł. 
wydane M arcinkowi Józefowi, Sosno
wiec, Czeladzka 60, k tóre kazała żona 
m oja podpisać za mnie małoletniem u 
synowi Stefanowi w mojej nieobecno- 
ści. Stanisław  Kaczmarczyk. _ _ _ _ _  
ZGUBIONO Nr. KI. 71828 od samochodu 
pomiędzy Olkuszem, a Sosnowcem. 
A. Hesse, Sosnowiec. Zamkowa 4. 
ZGINĘŁA suka wyżlica młoda, w ła ty  
bronzowe z białem, ogon obcięty. P ro 
szę odprowadzić za wynagrodzeniem: 
Sosnowiec. M arjacka 12. Mosiński.
PRZYBŁĄKAŁA się suka rasy  wilczej, 
jest do odebrania za zwrotem kosztów. 
Wiadomość: ,.Expres“ Będzin.

Ogłoszenie.
W Rejestrze Handlowym Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu dokonano nastę
pujących wpisów:

Dnia 1 października 193® roku.
B. 176/411. W ykreślono z re jestru  f i r 

my: „Fabryka Lin i D rutu, dawniej „A. 
Deichsel" spółka akcyjna w Sosnowcu** 
M aksym iljana K arola F rahza i S tani
sława M arjana Skarbińskiego, jako 
członków zarządu. Dokonano wpisu: K a 
pitał Akcyjny został powiększony o 
180.000 złotych, wynosi 749 000 zł. i dzie
li się na 74.000 sztuk akcji po 10 zł. każ 
da. Postanowienie M inistrów Przem y
słu i H andlu, oraz Skarbu z dn. 13 lute 
go 1930 r. o zezwoleniu powiększenia ka 
p ita łu  akcyjnego o 180.000 zł. zostało o- 
pnblikowane w Monitorze Polskim  z dn. 
11 m arca 1930 roku. Nr. 58.

D nia 9 października 1938 roku.
B. 239. W ykreślono z re jestru  firm y: 

„Olkusz" Fabryka Naczyń Em aliow a
nych — Spółka A kcyjna w Olkuszu** peł 
nomoenika K arola Bołdeskuła i proku
ren ta  K arola Grubera. Dokonano^ wpi
su: Udzielono prokury inż. Janow i Zim

„Sawfsjisrskls Borg'Ha
(z marką Kogut*) 

są stosowane przy eho- 
rebaah te tjjd k a , kiszek*  
abstrukejl I ksmienś

„ ssw a je a r sk la  S tw zk ie Z ioła”
eą naturalnym łagodnym środkiem  
prseeiyszcMŁjącynj, ułatwiającym  
funkcje organów tra w ien ia  ! a z ia -  
S sją cy m  prsaci& ko sty ło S e l.

mermanowi, dyrektorowi technicznemu 
i Karolowi Gruberowi.

Dnia 30 października 1930 roku.
B. 301. W ykreślono z re jestru  firm y 

„Mechaniczna W ytw órnia wyrobów 
drzewnych", „Hebel** spółka z ograniczo 
ną odpowiedzialnością w Sosnowcu Ic
ka Zelmana R ottensztajna i jego upraw  
nienia. Dokonano wpisu: Zarząd stano
wią obaj udziałowcy, t. j. Abrain Ing- 
ster i Tobjasz Ingster. Weksle, przeka
zy, czeki i inne zobowiązania pienięż
ne, oraz umowy, kontrakty, plenipoten 
cje i prokury będą wydawane i podpisy 
wane przez obydwóch członków zarzą
du łącznie. Każdy z zarządców7 m a p ra
wo samodzielnie podpisywać zwykłą ko 
respondencję bieżącą, przyjmować za
mówienia, wystawiać rachunki, inkaso
wać należności, wysyłać tow ary droga
mi żelaznemi, otrzymywać ładunki i to
w ar z tychże dróg, oraz otrzymywać z 
Urzędów Pocztowo - Telegraficznych 
wszelkie przesyłki, a w tem i pieniądze 
z przekazów. Podpisy winny być składa 
ne pod stemplem firmowym. Zm iany na 
stąpiły  aktem  zeznanym przed not. J. 
Dreszerem w Sosnowcu w dniu 13.19.1930 
r. Nr. Rep. 1128.

D. c. n.

Ogłoszenie*
W dn. 5 grudnia rb. o godz. 12, w wy

dziale śledczym p. p. zostaną sprzedane 
przez licytację następujące rzeczy, 
niewiadomego pochodzenia, a mianowi 
cie:

Parasol czarny damski, sweter i 2 
kłębki włóczki, zegarek damski srebrny 
fartuch alpagowy czarny .szabla woj
skowa z pochwa, zegarek dam ski srebr
ny pozłacany z opaską złotą, portm o
netka czarna m ała, kurtka  m ęska wato. 
wana, koloru c. zielonego i,plęd fu trza
ny zniszczony, paczka gwoździ i młotek 
łącznej wagi 9 klg., czapka damska (be

re t uczniowski granatowy), torba skó
rzana i rondel, papierośnica i 11 papiero; 
sów, kołnierz futrzany, zegarek m eta
lowy, pas myśliwski, 8 naboi do fuzji 
pełnych i 8 pustych, 2 klucze, papiero
śnica metalowa,medal z wizerunkiem p. 
marsz. Piłsudskiego, torebka damska, 
kalendarzyk, pilniczek do paznokci i 
chusteczka, koszyk duży wiklinowy, 
maca w woreczku i 1 p. klamek oraz pa: 
rę świeczek, pierścionek sreb rny pozła
cany, pugilares, torebka damska kolo
ru  czerwonego i biała chusteczka, toreb' 
ka damska, 2 chusteczki białe, ręka
wiczki damskie czarne* zniszczone, ko„ 
ronka, lusterko i 2 kwity niem., 2 chu
steczki płócienne, bransoletka bronzo-i 
wa, para  kalesonów i para skarpetek, 
sukieneczka, 6 kołnierzyków męskich, 3 
koszule męskie kolorowe, 1 kalesony 
męskie białe, palto żydowskie czarne 
stare, kamizelka czarna stara, spodnie 
w paski stare, 1 szelki stare i powieść 
p. t. „Król Ciemnej Nocy", portm onetka 
skórkowa, 2 p. cholewek bronzowych na 
kamasze sznurowane, pompka rowero. 
wa, m arynarka, spodnie i kamizelka, 
łańcuch żelazny, czapka męska szara, 
papierosy, „Awanti" 5 p. po 20 szt., ka
wałek popełiny zielonej, spodnie w kra t 
kę koloru szarego, szal włóczkowy kolo 
ru  szarego, 7 różnych kluczy żelaznych 
teczka skórzana stara, ezapka koloru 
szarego, żeton metalowy „Obrońcom 
Przem yśla" portm onetka skórzana 
żółta, klucz patent nr. 3411 „Foropoi",
1 kondensator „Iskra" i 1 skala do ra- 
dja, sakiewka dziecinna czarna i chustę 
czka do nosa, kaftan  biały sta ry  znisz
czony, rękawiczki skórkowe, torebka 
skórzana, książeczka do nabożeństwa i  
chusteczka do nosa, ezapka dziecinna ko 
loru  szarego, paczka pasów fabrycz
nych, 2 m tr. tow aru białego- w kratkę, 
niebieską, kapelusz męski e. popiela
ty, zegarek stalowy bez szkła, zniszczo
ny, kajdanki niem., portm onetka skó
rzana składana i 2 bilety kolejowe, ro
wer s ta ry  zniszczony, teczka skórzana 
czarna, 1 sweter damski biały, 2 klucze, 
chusteczka do nosa, portfel koloru wiśn. 
zaw ierający kilkanaście notatek na 
zwykłych papierkach, bilety kolejowe,
2 znaczki pocztowe i do
wód nadania pocztowego — parasolka 
czarna damska, m arynarka koloru siwe 
go s ta ra  zniszczona, opona od auta, świ 
der nowy do wiereeuia burloehów, 1 swe 
te r damski s ta ry  koloru b różowego i 
1 kapa s ta ra  koloru blado zielonego, pa 
rasolka czarna damska zniszczona, ze
garek damski z paskiem na rękę srebr
ny, 4 pudełka z nakrętkam i wagi 1 klg. 
10 dkg., chustka duża w kratę zniszczo
na, portm onetka skórzana koloru żół
tego w formie podkowy i bilet tram 
wajowy, koło od samochodu, 4 kołnie
rzyki białe podniszczone,parasolka dam 
ska, 3 p. okularów i notatnik, sznur 
korali szklanych białych, sakiewka 
damska skórzana żółta, chusteczka do 
nosa, lusterko, grzebień, i sznur korali 
szklanych niebieskich teczka skórzana 
zniszczona, torebka skórzana damska, 
chusteczka biała do nosa, kluczyk i 
różne drobiazgi, rękawiczki skórkowe 
używane, sakiewka skórzana damska, 
lusterko i chusteczka do nosa, 6 szt. 
m ioteł do zam iatania, portm onetka 
czarna zniszczona, portm onetka skórko 
wa damska sta ra  i chusteczka do nosa, 
sakiewka damska wiśniowa, chustka 
biała do nosa, grzebień, portm onetka i 
pudełko z pudrem, 2 p. szmacianych 
pantofli nocnych, 1 książka „Ewan- 
gielje i Dzieje Apostolskie" i  1 książka 
„Nowy Testament", 2 skórki na koł
nierz i chusteczka do nosa, poduszka 
materacowa, nieprzem akalny kaftan ro 
boczy, teczka skórzana czarna, 2 książ
ki niemieckie i notatnik, sakiewka ko
loru  c. żółtego i kawałek w ańilji, torba 
skórzana myśliw ska żółta, 2 koszule 
ciepłe męskie, 1 sukienka damska i ka
wałek flaneli, 4 klucze na kółku, ka
masz męski sznurowany nowy czarny, 
koc ciemny w jasną kratę, 35 pasków 
ceratowych lakierowanych i  nie pełne 
pudełeczko guzików do czapek oraz 
okulary w oprawie masowej.

K«i&enżani P olicji Państwowej 
powiatu Będausakiego 

w. z. WL Koeupar K ssaisarz P. P ,
Kierow nik W ydziału Śledczego.

,Wydawca: Helena Monsiorska. Bruk. „Expres Zagłębia,** Sosnowiec, ul. Teatralna 1, teł. 4-94,


